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Wybuch petardy 
podczas wiecu. 

Poznd. 1 marca. 
Wczoraj wieczorem w Grodzisku. 

pod oknem sali, w której odbywał si~ 
wiec przedwyborczy Katolickiej Un;i, 
wybuchła petarda z taką siłą, że wyle· 
ciały wszystkie szyby, nie raniąc 11iko
go. Wiec zdołano doprowadzić do koń• 
ca. Policja wszczęła dochodzenie. 

ECZQRNY l USIIZOWANY. 
· Bezpośrednio po wybuchu petardy. 

rozległ się okrzyk: „Niech żyje li!ifa 
ar. ~4". a równocześnie grupka ludzi 
rzuciła sie ku drzwiom. Szkody wyrzą 
dzone przez wybuch są bardzo znaczne • 
Próba rozbicia wiecu przy pomocy pe
tardy wywołała o~romne poruszenie w 
całej okolicy i oburzenie przeciwko 
sprawcom bandyckich metod. 
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,Strzelanina na ulicach Warszawy 
podczas pogoni za złodzie)am.l łódzkimi. 

Jeden ze złodziei ciężko ranił wywiadowcę. 

. . Pomnik Wllrona 
w Poznaniu. 

Warszawa, l marca. 
Wezoraj około godz. 6 wiec.z. dwaj 

wYWiad"WCy urzędu śkdCZC~O, Wfa
dYsfaW Radosz i Edmund Bryl. prowa
dzi1i do lokalu urzędu aresztowanych 
~.cy hala~h Mirowskich 
dwucb niebeZJ>fac·n•vch złodziei łódz. 

kich-
.Jakuba Roscnb~rga (P'effra nr. 7) I 
Chl'a Rosenbh1ma (K!ełma 42) w Łodzi 
J>O$zuki~anych orzez f"f)licję łódzką za 
'Wieł'kie. be~c'7-elne krad"'.iete. 

Na rol?u I. Danlło\viczowskiej Ro
senberg niespod~lewanłe uderzvł wv
wiadowce oięścią w br7 uch. orzewróclł 
go na zi~mlę. poc?:em ohai złod-zieje rzu 
ciJi się do ucieczki w ul. Senatorską. 

Wvwiadowca Radosz po1?onił za 
Rosenbfumem. Opryszek, widząc, te 
a~ent ~o dol."anf a. 
nał!łym niebem wydobył re~·otwer I 

wrstrzellł łr7v r~?'V, M'ttf„c Radosza w 
nrerś I w no1'L 

Cietko ranny wvwiadowca, Jeżąc 
•Jut n;i. J:iemi. wy;ął braun:ng 1 celn·nn 
strzałem unieruchomił uciekaJąceio zbi· 
ra. raniąc go w udo. 

Za drugim op·rvszklem pogonił nsfa
. blony closęm w brzuch wywiadowca 
Bryl. 

A.q-entow! przyszedł z pmnocą poste
runkowy Kowalskf. który za~rodz1ł u• 
c:ekaJącemu drogę I uderzeniem bag-:1e• 
tu w ~Iowę ogluszyl nlebezpleczncgo 
opryszt.i- . 

Prz.ybyłe na miejsce strzefanłny pl'„ 

a = saa • -

gotoW:ę. przewiozło wywfadowce Ra· 
dosza w stanie ciężkim do szpitala ~w. 
Rocha. 

Lekk{\ rannego ztodz!eJa Rosenb.tn-

ma. po opatrunku w stpitatu św. Du;l1a, 
przewlezi-0no do urzędu śledctcgo, 
gdzie go wraz z Rosenbergiem pn;c3lu· 
er.ano. 

•z. znssza w 

Arnuiow~nie 1wJro~ninle10 erntnman 
Przy pomocy żonv i kochanki zwabiał do siebie 

nie'etnie dziewczęta. 

Poznań. l marca. 
Śwtefo rozstrzy~nięty został kon· 

kurs na budowę pomnika Wilsona. któ· 
ry ustawiony będzie w ogrodzie zoo!Q
gicznym. Jury rozpatrzyło wszystkie 
prace i uznało za najbardziej godną po
lecenia pracę nr. 2. nadesłaną przez p. 
ZofJe Trzcińską-Kalil1ską z Warszawy. 

ł'IBIO\VB UGIBCZki z raju 
sowieckiego. 

Wilno, 1 mM'C&. ' 
Wedłul! zebranych danych za luty f. 

Warszawa, 1 mar..;:a. I magała jedna r. pierwszych of.ar, 1()-.!e- b. nielegafny ruch graniczny przybrał naj 
Brygada obyczajowa urzędu śle<l- tn:a dziewczyna. która sprowadzała swe więk~z~ rozmiary ·~a terenie brygady wi 

czego od dluiszego już czasu prz"'pro- ml-0dsze koleżanki rzekomo w celu zau leńsk1e1 KO~ .• gdz1.e zatrzy:mano prz~ 
wadzała obserwacje nad mieszka~iem bawy. 'przekraczaniu granicy z Ros11 do Pol~ 
Aleksandra Krzemińskiego (Wspólna JJ) Po dokonaniu przestępstwa zbo-:ze- 50 os6.b~ następni~ !'a terenie .b~gady 
do którego przychodz:ły często młl)de n~cc nakazywal swym ofiarom mikzc- 1 po1esk1e1,. ~oły~k1e1, ~alopolsk1e1 1 ~o
d Die. grożąc im w przeciwnym raz'.e . wo~ródzk1e1. \VI sunue na wszystkich 
ziewczęta cz~sto dzieci ialedwle B -- _zemstą. Mimo wszystko jedmtk ~ała ta I o4cllllkac~ przytrzyma!1o około 150 osób 

lO~letnle. ohvd.na sprawa zwróciła uwagę 3ąs' a- C1ekaiwą 1es·~ rz~czą, ~e wśród zatrzyma 
Śledztwo przeprowadzone prz~z taj~ dów Krzemińskiego i policji i zbrr-d- ny~h zna1.du;e s1ę duzy P.roc~nt obywa· 

ną p01ieję, wykryfo rzeczy sensa~yine nia.rz został aresztowany. t~h .Pa~tw. obcY:ch• a głowrue obywate 
Okazało s:e. że Krzemh,ski, mei.:znna 'Wraz z nim zatrzymano i Jego wspól h N1em1ec l Węgier. 
3Z-letnł, dopuszczał sie zbrodnkzvch niczki: żonę. kochanłtę i ową 16-le~i~ ------
praktyk z nieletniemi dziewcz;;rarii, d~'ewczyne. które przewieziono Jo u-
które zwabfaJ do swego m'e<:zkama za nędu ~ledczego. Jak dochodzenie w~1- ~pra111a 0 zon m111·nno" IH 
pośr~ictwcm swej żony I kochan!.ct k~"ało, Krzemiński zdołał uniesz-;:zęśł!- d W U ~ u •• 

Poza il'ną i kochanką zwyrodn'atc- wić dotychczas k1lkanaśc:e dziew.:zqt Warszawa, 1 marca. 
mu tneżczyźnie w jego zbrodniach r•o- w wieku od lat 8 do 12 i kilka stairsz łCh. Do urzędu śledczego wpłynęła w 

Bal kołpnrtsrów pięciozłotówek. 
Policja zatrzymała 16 niebez_Jiecznvch krvminalistów, 

tych dnia.eh niezwykła skarga. Cljasz 
Orynberg (Senatorska 6) sprzedał przed 
paru laty Adolfowi Zegrze (Nownl'.pic 
49a) znac:mą ilość r6żnych rowaró·..v, za 
co otrzymał od kl[jenta należność w su„ 
mie 400,tX'O,COO marek polskich. · ff 1·1 Warszawa, t marca. młerza wydać obiad, na którym beclą Otrzymawszy p;en·ądz.e, Onrubor; uzarzy I BWSC'/ PubTłC?'.nft b'11f taJem !c<11 ż 'ft/ d kolporbri.y fats~ywycb. baknotów. nie s~!eszył się ~dostarczeniem ~owaru 

' . . „ · "Io ~ •
0 n "Io• e "' °"' Oko?o godziny 4-eJ po południu do 1 dopiero po hcmych napommerr ach 

przeCIW całowaniu pan m~ nr. 9 przy ':1-ltcy Wąsk} Dunaj zbte.- mieszkania wkroczyli wywiadowcy. prz~rstał Zcgrzemu polowę kupionei;o 
- k rru~. się ws~elkte sz~,mowinY u. Ap~lonJi Szalony popłoch, zgiełk, biegan'.na Za- towaru. . 

' w rę e. I Ma Iszew.skJej. P<?d~Jrzane mi.eszl:anie trzymano 16 znanych i wielokrotnie ka- Od tej pory up. hrnęlo już sporo wody 

Akcja prieclw caf:owanlu pan w ro· IJcyJną. · Poza tern z.łapano spóźnionego goś· wywiąza.ł s'e z zobow:ązań wobec cze„ 
Kowno 1 mana. s.tal~ znaJdowało się pod pbscrwacJą poi ranvch „kolporterów''. • w Wiśle, a Grynberg d-otych-~zas nie 

kę, rozpoczęta przez t~szy pułk !,un„ Wczoraj wieczorem urząd śledczy o- cła z paką fałszywych 5-złotówek, pan- g..> Zegrze oddał sprawę są:diowJ pob• 
rl.iw litewskich dała ten rezultat, .te, Jak , tuymał wiadomość, ii Maliszewska za nę Kamilę Zlochównę (Zakątna 1). bownemu pod przewodnictwem Pint!sa. 
donosi • .Letuvos Aidas„ admin'stnc:a Superarl'iter wraz z asesorami r..>z· 
..Aidwarasa" wydaje ż.etony dla ~sGh, f!roźny poz• ~r \V h!.,: 11•. 170 11" 'mftllłD_ m. patrzywszy ~prawę, zdecydowali ji\ dla 
które nie uzna:ą zwyczaju cafowariia 11 u U. 11 &li l uwu pewnych powodów odroczyć. 
koli et w re.ce. Panowie i panie, !1;eu· I co sie dzieje? Zegrze zgf:osit słf; 
tnają.cy tego zwyc.zaJu . będą nosili !-PC• Smierć kobiety wskutek zatrucia gazami. teraz do urzędu śledczego, oskariająe 
i:Jalne od.znaki, które wojskowość I tew- Pinesa o kradzież dokumentów, złoto-
&ka ma zamówić w Siwa.icarji. Wll!'szawa, 1 marca. ł Była to ju! ostatnia chwila. Morze O· nycb mu Jako superarbitrowi. 

· WQ:oraj około ~odz. 8 wieezoren;i mie, g'llia zalało rnie.szikamie. Potę:?.ne, czer- Dochodzenie w tej nlezwykfej spra• 
•~p~d h~Dł!J"kl szkańc6w wielkiego sześciopiętrowego wone języki buchały z d:r.zwi io kien Io- wie. która wśród sfer handlowo _ ku-
llU u UW U u domu priy ul. świętokrzyskiej 25 zaah-- l katu sięga,;ąc d do da·:hu sześdopiętro- picck"ch wzbitdzila olbrzymie zalntere-

k I inował potężny huk w:.latujących i fuky t w~j kamieniicv. Na niebie ukazała $ię sowanie trwa. 
na as jera monopu u nami okien, oraz wielkie pło.tnienie og-1 w1e!ka łuna. '' ' 

s_ .JirvtusoweJ;?o. nia, wydobywające się % okien i drzwi I Na alar-qi dozorcy domu, Domil!.'lika 91111 •nyn~"ł'I k"'„ .. e?e?IUlłl. 
lokalu na drut1iem r:ętrze, z:ajmowaneg.l. pieirwszy zjawił &ię II od.ział straty - w w pU:M I "g .~lltV~ 

Baranowicze, l mare.a. przez biuro wynajJUU filmów „Tarler· I wkróke za nim · przybyły inne. 
Dokonano tu wctoraj o godz. 8.30 iinn''. Lokal „Ta.rlerfilmu", mieszczący się Jeden pod Łodzią drugi -

rano śm,ałei;o narado bandyckleR"o na Potar powstał zapewne wSikutek król na dvru~iem. f'iPtrze s~a'.ił się do~c.zętn~e pod Radomiem„ 
ka-.iera hurtown.i monopolu spirytuso- kiego spięcia w po.koiku służącym za W pcłozonym W"ZeJ, na trzec1em p1ę 
WeR'O- Józefa Sochackiego. skład filmów. Zna.łairłszy łatwopalny ma I trze lokat!u towar~ystw~ „T~e Anglp~ E- Lćdz. l marca. 

Ody Sochacki r>odJą\vszy w urzędzie tet:ał w pMtaci kilkudziesięciu tysięcy I t.W"opean ~otr<pany 9pahły się drzwt t fu- Na st. Radliczyce kaliskiej !injl kol. 
poc~towym kwotę 34.500 zł.. powracał mettów celuloidowej taśmy, ogień objął I trynv okienne.. w pociągu towarowym wskut~k ZCP3H· 
do biura na ul. Ryrikuwej zast.1pił mu w m,_~nie-niu oka całe mieszkanie i urzą- W całym ni~mal d-o~u o~ gorąca po cia się osi priy węg-tarce ameryln:u1„ 
droi:tę ja kg osobnik. o PO\\'aliwszy ka· dzeni e lokalu pęlcały szvby. Slady ogma widać na ku- skiej, wykoleiło się i spiętrzyło na głów 
sjera kopnięciem w brzuch f udcrze- ' chennej klatce schodowej, gdzie spaliły nych torach 14 łatlownych wagonów to 
uiem ·-ięścf w oc·z.y. wyrwał mu teczkę W ~i.es.zkanłu znaj~~wał<? się wów- się wszystkie urządzenia drewniana. warow:vch, wskutek czego ruch pocią-
z pieniędzmi ł zbte~ł. czas o1:;:c o~ób: ~łaś~litle~ biu:a P· Tar- Tragiczny wypadek zdarzył się w mie gów odbywać się musiał po torach bo· 

l':,r, mechanik .. hlurahsta t dwocb qhlop· szkaniu przemysłowca Elkin<la, mieszczą C'lnycb. Na miejsce wypadku przybyto 

Pnzar w fahrvce 
cow na posvłk1. cem się na czwartem piętr.ie. Gospodv~ pogotowie techniczne z Łodzi, które za~ 

Me-::ha.ni·k, dostir:z:e-tł~ płomien!e, . ni 40-!eJ.nia Jul;a Bartoszewiczową.. ufo jęło się uprzątnięciem toru. 
chwycił •. ~arooi:1anacv" aparat, który je- ' gla zatruciu gazami, wyd-,;ie!~J;tceQJ.f sią j W radomskiej znów dyrekcji koteJa 

aparatów kin "na to 1raficznvch. clmakże n'.e działał. Wi~!.ząc z.o'iiające s:ę z-paląiec~o się ce:luloidu i w kilka miinut wej miQd3Y st. Wysokie Koło-Sarnów 
Paryż. 1 mar;a. nie:1ez~·!es~e111s~wo, pracown~1cy uciekli życ:e ~ekończyla. . . . I po7iąg to.warowy naj::chał na ~rzejc3-

(PoMrn AgencJa Telegr;,ifh:znal z m:esz:Kan:a, s1łą wyprowaczaiąc z so· I Fon.czas pożaru w k~m1emcy dzrnły j dz1e na iurmankę chłopską., ktora Z(}4 

. W wici.kej fabryce maszv.~ do pisa- I bą :właścid~la . bima p. ~ar'..era, który j się rozdz.iera,jące sec.ny. Kitka kobiet ze-, stata . całk<;rw;ci~ ~oz bita. vy otnica fur• , 
ma 1 aparatów k,tJematoirrar.czny-;h w , chciał rzucić łnę w płom1en1e, aby rato· · md1ało. mank1 pornósł sm1erć na miejscu. jadą• 
Parviu wybuchl DQżar, kt6rv wvrz<tdz.t wać ginące amerykańskie filmy wielkiej l Spalone mieszkanie biW"a filmowego ; cy zaś z nim pasażer doznał cle~kich. 
szkody. s..egające kilku milionów fr. ł wartości. . Qpieczętowa.no„ • obraiQń. Konie uciekły. . .,· 
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Car redakłorEm 
pierwszego rosyi

skieS?o oisma. 
Dzienpikarstwo rosyjskie obl hodzl

l~ w tych dniacl1 ur0czystość 225 ro~z 
mq.r uowstania rosyjskiej prasy, 
-.. Redaktorem pierws,;cj Razety w Rtl:

s11 -~JYł ca:. Piotr ~'„it'ik1. 'Doszedł '.l-l ·do 
wmo~ku, tz . PC'c!danl .i~go nie · po~vin: i 
żyć Jll;k „borsuki w jamie", lecz muszą 
~\ t~dz_leć co się dzieje na szeroki ?m I sw1ec1e. · 

Techniki reda~owania gazety ··11ie 
; znal }e<lnak żaden ówczesny ros~1in. 

W 1ęc car. obarczył się obowiązkami 
redakiorskieml. - ·· · - - -· · 

. Sam czytywał zagraniczną prasę 
p:zeważni~ nie~iecka, i holenderską, w~ 
ciągał z mej wiadomości I tłumaczył na 
język rosviski. 

· Gazeta otrzymała nazwę: .Ruskija 
Wiedomości" i pojawiła się ~ 1000 
egzemplarzy. 
. Car robil korektę i był metrampa
zem. 

„Ruskija Wiedomości" p.rzy.n..os.ify 
bardzo szcze~ótowe wiadomości z ca
łego świata, brak im jednak było ar.ty
kuf ów i ograniczyły się wyłącznie do 
kroniki. · 

I Gazeta nie ukazyWata się jednak re-

i 
g-uJarnie, albowiem Piotr wydawał ją 
wtedy, gdy nagromadziła się dostatecz 
na ilość nowin. 

· ;riARTA ~l iEPER. now.a gwTaztfa łthnowa ffo trywood. 
a SWWWllWWW· WINI 

Trzeba przyznać, ze car „ byt do
, brym redaktorem. umiał pisać interesu 
jąco. minio te~o. iż ortografja ros.yjska 
Sprawiała mu wiele trudnośCi i mfał ria 
nią swe osobiste poglądy, nieraz bar
dzo zabawne. · 

·~-:~-wwww -.:n A1*11Bti -• se wnnr:c•t 

·sylwet ia lliaFłiizy de Pompadour 
w świ'etle świe:żo znaleziony·ch i drukiem wyda

nych· ·wspomnień madame Hausset. 
s-traź'„· 

w muzeum ~ 
dla ochrony dzieł s~tuki 

przed . bandvtami. Rehabi'lit8cja · .~~chanki Ludw,ika XV. 
. Obraz „wielkiej markizy" został 

przez jej rozlicznych b;.ografów dokłaa• 
rue określony i szczegółowo ópisany. 
Przeważnie odmalowano ją jako rafino
wc. intrygantkę, która zdołała swego . kró 
ewskiego przyjaciela Ludwika · XV opę
·ac, a po latach wielu, gdy król zapra~-
1ął młodszych przyjaciółek, była pośred 
:.iczltą w dostarczaniu mu rozgrywek. 

Charakterystyka ta ulega obećl1ie re 
„~i.i pod wpływem świeżo znalezionych 

i. właśnie w Paryżu drukiem wydany=h 
pąntiętników „pierwszej pokojówki'' 
markizy de Pomped(ur, pani Hausset. 
V/! -Swietle tych pam:ętników · . markiza 
ie.st o wiele lepszą, a właściwie· -o · wiele 
in.niej okropną, niźli ją przedstawiali do
tychcza~owi bh>grafowie, a zwłaszcn 
pan de An~erville, którego życiorys mar 
k!zy służył później swym biografom · za 
podstawę. 

Otóż już ten Angerville stw.\erdził że 
j>ierwsza pokojówka markiży, .. madą.me 
l~t.tU~set, była wierną służącą, kt9ri. ti~z 
c1wie spełniała przez 20 lat swe. ob~wią 
zki w domu markizy i po tejże' 'śtllierci 
po7ostała zupełnie biedną, choć pr~e
ci~t w wielu dyskretnych sprawach ży
ci a dworskiego odgrywała. pewną rolę . 

. Z · pamiętników pani Hausset dowia
dujemy się przedewszystkiem, że m:u·· 
kizą de Pompadour wcale nie miała gorą 
ct>go temperamentu; przeciwnie; byla 

'. :> riatura bardzo zimna i obojętna. Mar
in.ta zwierzyła się raz wobec pani H."ł
usste; ,,,Uwielbiam króla, chciałabym -;1ę 
mtt ·bardio podobać , ale jestem' cŻasem 
wobec niego jak czapla" {W owytń cz~
~i1.. uważano je&zcze ptactwo wodne za 
- - zimno-krwiste). To też markiza wdąż 
no sługiwała się rozmaitemi środkami po 
·łn i ecaiacemi , zażywała moc. ' "'„prosz· 

·~ów·0 i innych trujących „ałrodisiak6w'• 
·!toć szkodziły jej zdrowiu-. 

Znosić ona musiała .p~jawianie się i 
mikanie niezliczonej liczby 'faworyt kró 
fa. O jedno zawsze dbała: .by się z żci.dną 
l tych kobiet osobiście nie zetknąć. To 
też za złośliwość · uważa pani Hausste, 
jeśli markizie przypisuje się świadome 
-podsuwanie Ludwikowi XV kochanic. 

W Paryżu byli dwaj mężczyźni , któ
rych markiza się lękała : mąż jej, Nor
mond d'Estioles i ojciec, pan Poisson. 

Mąż, zajmujący stanowisko poborcy 
'a tkowego, początkowo oburzał się 

'·" .unkiem swej żony do kró~a, ale po· 

'f -. I 

t~m. :pocieszył się, gdy przyjaciółką · jego I zobaczyć d.zie~ko to; prz~brała się wi.ęe 
została tancerka opery paryskiej, made- za skromną mieszczkę i udała się do 
maiselle Rem. Ma.rkiza zwróciła się do „Bois de Boulogne", gdzie panna de RO
P.a.m1y Rezn z prosbą, aby męża jej nak- mans obwoziła w wózku sweto synka. 
łoniła do przyjęcia po:sady ambasadora Ma,rkiza przystąpiła do młodej matki, 
w Konstantyn.opolu; lecz d'Estioles i ma zachwycała się pięknością niQmowlęcia 
ła tancerka woleli zostać w Paryżu. i rzekła: „Zapewne ojciec tego śliczne-

. Tak samo z całych sił starała się ma?" go chłopaka jest bardzo p1·zystojny". -
k1za pozbyć się ojca i doprowadzić do je ,,Bardzo przystojny''. - „A czy znają 
go wyjazdu z Paryża. Pan Poisson wcale go?" - „Prawdopodobnie, niemal wszy
nie był wytworny, miał wyszarzałe ubra scy go znają". 
nie i niezbyt czystą bieliznę, gdy zasz- Markiza przerwała dalr.zą rozmowę, 
czycał swą. cćrk~ swemi odwiedzinami. gdyż obawiała się gniewu króla, gdyb.y 
Gdy go raz nowy służący markizy nie się dowiedział, kto dopytywał się o ojca 
chciał . wpuścić, Zl).wołał: „Błaźnie, czy syna panny de RomaJłS. · 
nie wiesz, ze jestem ojcem kochanki kró Gdy markiza zmarła w r. 176-ł, mając 
la?'• 1 . 43 lat, wciąż jeszcze była przyjaciółką 

Bardzo charakterystyczny epizod po króla. . . 
daje pani Hausset w swych pamiętni- Pami~tniki pani Hausset rehabiłituja, 
kach. Oto panna de Romans, dama .dwo j~ i pokazują w o wiele lepszeril świetle, 
t"1;1 królewskiego, pow iła synka, którego niźli ją wszyscy biografowie przedsta-
01cem był . Ludwik XV,. Markiza chciała wiali. 

t 

W muzeum 'artystycznem w ffia:
delfji tµnieszczonó stawną kolekcję Hd
warda Me Faddena 43 obtaz6w, na.izna
komitszych mistrzów · pędzla, wartości 
ponad 2.000.000 dolarów. . 

Kolekcję tę ·przywieziono koleją, z 
Washingtonu w dwuch wag-onach pod 
esk0rtą 20 ·policjantów, uzbrojonych , w 
automatyczne karabinki i rewolwery. 
Pozatern, tym samym pociąg-iem jecha
ło kilku dedektywów prywatnycb. śll?
dzących pasażerów, czy 'wśród nieb nie 
znajdują się bandyci, mający zrabować 
drogocenny skarb artystyczny. · · 

Po przefransportowaniu obrazów. do 
muzeum, · cały gmach otoczono silną 'stra 
;'...ą, nie pozwalając nikomu na bUskię po
dejście, a okoliczne ulice zamknięte> <Ua 
rąchu automobilowei:w. . . . · 

Po należytem zabezpieczeniu obra
zów w muieum i roz,vieszeruu · ich na 
ścianach oglądanie ich udostępńiah'e.' zO-

• stało dla · publiczności tylkó w':· małych 

Sprzedil\Vcy dohrego DUSIU ~uw:;~kie t~ środ~i ~trożuości·-~~io 
, . . . . . • • • . li . . • sowano dlatego, ponieważ· policja· przez 

N ~ d d · d · · d swój tajny wywiad otrzymała wiado-
OWY Z8WO W Zie ZIOie mo y. mość, że zawiązała słę spółka bandycka, 

[) • l j ~ · I ! ~ r . b 1 · 1 j · d b , . mająca na celu zdekompletowanie kol~k 
· o 110\,ryc i za ę1,.;, Ja c e pows.a y na naprz. p~zy ran e z·1e one Je wa. tJeJ s~- cji przez kradzież najcenniejszych eks-

tle stosunków powojennych, przybyło kru, pom1dorow~go koloru strus1enu mó lponatów. · · . · · 
obecnie nowo stanowisko t. Z\V. ~,radcy rami, co do k.torego bogata nuwonsz- · · · . 
w dziedzinie mody i gustu". ka nie ma najmniejszej wątpliwości, że .' . i 

Oprócz więc fortancerzy i fortan~e- jest ostatnim wyrazem dystynkcji i sma- · Potworna zbrodnia· 
rek, gotowych za pewną ustaloną kwo- ku. · · · · 
tę służyć swoje1rii nogami dla uprawia- \V ten sposób firma, której ·„d3'rad- W Parvżu. · 1 

ni.a charlestona w dancill~ach; vf1rócz ca" potrafi ł wyrobić sobie należyty au
_ eleganckiego pana. będącego w tych Io- torytet I posłuch śród klijentek, nie jes< 
kalach zawsze na pogotowiu, aby w r<ł· narażona na wypuszczanie · w ś\viat o
zie 'jakicf{oś nieporozumienia „ wylać" h.-ropnych nieraz „kreacyj" pomy~łu 
nietrzeźwego lub awanturniczego goś· zbogaconych panveninszek i wykcrłY
cia za drzwi, dla unika·nia interwcacji wane w jej pracowniach stroje są do· 
policji. co nic dobrze wp.ty-wa na repu- prawdy pe'ł·ne gustu i dopasowane do 
fację zakładu - przybył no\\·y fach osoby, która je nosi. 
PO\\'ojcnny. -•aw 

Poś\vięcają mu się wytrawni pano-
wie i damy, znający się dosb;iate 'la Wielka klęska bezrobocia 
tualecie damskiej. Arbitrzy ci angaic-
wani . są przez wielkie magazyny amcrv· 
kańskie, których klijentela powo;enna 
składa się z nfewiast. zaopatrzonych za
wsze w duży zapas dolarów, ale rzad
ko kiedy w odpowiedni do ru'\;h r.apas 
gustu i dobrego smaku. 

Jegomość taki czy dama asy~tnje 
przy zakupach i obstalU111kach i w sło
wach niezmięrnle oględnych odradza 

grozi (}tanom Z;ednoczonvm. 
Waszyngton, 29 lutego. 

Kom;sarz pracy oświadczyt, że zbllźa 
się w Stan.ach Zjednoczonych krytycz
ny okres. Grozi im wjeJkie bezroboole. 

W najbliższych · dniach wyjaśni się, 
czy bezrohocie to na.stąp i jeszcze w .b;e-11 

żą,cym roku, czy też ·dopiero w roku 
przyszłym. ·- . · -

--~---

Handlarz brvlantów został zamor• 
dawany prrez meznanyc.h„ zlo'

czyńców. 
Paryż, 29 lutego: 

W lesie Armainvilliets p<!d Paryzęm 
znaleziono wczoraj ślady po~wurnej zbro 
dni. Natrafiono tam na zwęglone zwłoki 
pośrednika w handlu djamentami Gasto
ria Trupheme z Paryża. Morde.x:stwo mu
siało być dokonane już Jakieś dwa dni. ta 
mu. Prawdpodobn!e trupa przywieziono 
do lasku, tam oblano benzyną i podpa
lono. Istnieją poszlaki, że sprawca mor• 
du przywiózł zwłoki Trupheme'a w ele
ganckim aucie. 

Przechodząc przez uliet 
roze\rz1J się uważnie, .unik· 

niesz llalectwa i śmierci. I :::--:-::==----------._ •r.J 

• 
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Ody ufrryst wid.ok · powy:tszy· 
Tak .czyte!nłlcu zapytasz: 
C1y to. młni.Ster przyJechat, 
Lub łn~f· ~ielki .dysmitarz? 

RacJa.: na pter•·~rY rzut oka 
Trudno 1atste to orzec 
Bo takłeJ pompy· nie włd1lał 
l\1gdy doty~h~zas nasz dworJeC,. 

' ,Jroaumiałelll, że nie -warto · sią żenict:' 
. . . . ~ ' . ----=·---
· Opowieść tragikóm~czna o narzeczcnyin, 

który przy wódce zauom·niał o miłości i małżeństwie. 
'tódż. 1 mar.::'ł. · ~-Pobierzemy· sie - oświadczyt -1 Wynikła awantura. Oche·rek pobił 

--'; Jr-ŹY dni r tr~y n~f . pit w knajpach a!e przedtem ojciec, twój mu~i mi zwrń- nar~ec~on~. któr~ pogotowie w sta:Jie 
ifa pr~edtri.;eśclu Wacław Ochei:ek. za- ctć 200 złotych, ktore przepiłem wsku· dośc ciężkim odwiozło do domu. 
ihasial kolegów, .a .nawet .zupełnie nic- tek jego oporu. \V rezult-acie znalazł się przed są-
znaJomy_;:;h, którym op(>wiadał o me:- Kazimiera oburzyła słę. dem •. 

. &Zcz.esciu. . --:-- ~o s:e z tobą stało? To prz-e.!;e?, - Bytem pr1any -:-: mówił -:- a zre-
- Pokochatem pewną d~!ewczyne pó~n·.eis~ sprawa! ~ztą .w ostatm:J. chw:h zrozumiałem-:-

.,. mówił - w najbliższym czasie miał I . ' - Nr.e! Muszę mieć natychmiast ze nte warto się żenić. 
si~ odbyć ślub. TJlŻ nawet wszystko by- · pieniądze! Skazano go na 6 tygodni aresztu. 
ID 'przygotowane. J tu nagłe OJc.ec jej , twwa11w1ww a 4.&UZC a a: 
sprzeCiwil ·sie i.iaszemu zwią.zlrnwt. Mó- , 
wi. ie jestem hulaką i nie bedę mógł 
jej córce z.apewn ć utrzymania. ro jest 
w1erutn.a kłamstwo! Bytem uczciwym, 
pracowitym robotlljeklem ł nigpy praw.e 
riie pi1em . f)opiero w ostatnim tygodniu 

Za obrazę dozorcy więzienia 
komunista skazany został na 4 miesiące więzienia. 

zm~rnowafe-rp się.„. Nie mogę żyć bez , Ł6di, 1 marca. I Stało się to powodem awantury. 
ąieJ. <;JdY. n~e 1.>,ę.dę już m.iaJ ani grpsza ; .· W więtf.eniu przy ulicy Kopernika pe Brandwajn chciał g~ odepchnąć i 
pope1m: i:amobojs~w?; . . 'W"llego dnia miiało· miejsce zajście, które krzyknął w zdenerwowaniu. 
.... Zna.i~m;i. ,W:y'-raza~1 mu .. ~spókzuc1e. wrwółał więzień polityciny Brandwajn, - Ty chamsikie ryło! 

' • 

OtruJ - slę . 
wobec narzecz~nej. 

Straszny dramat miłosny 
w Raddmsku. · 

Llid:l. 1 mare~. 
W drlu . wczorajszym w Radomsku 

pod Łodzią,· .rozcgrala sie wstrząsająca 
tragedja inHosna.. . 

Antoni- . ·Malinowski. urzędnik pań
stwowy był od dłuższego czasu zarę
czony i córka jednego z miejscowych 
obywateli. ·Ostatnio · pomiędzy mfodą 
parą często dochodziło do gwałtow
nych scysji. 

·\Vczoral Malinowski wprost z biura 
udał się . do narz~czonej. 
Wynikła zrtovi grubsza awantura. któ 

rei powody na.razie· nie zostały ustalone. 
W pewnej ęhwiH młody c:ztowiek w 

obecności' nar'zeczonej wydobył z kie
szeni buteleczkę karbolu i nim zdążyła 
mu przeszkodzić. tiapił się trucizny. 

Przcwięzion'O go w stanie nieprzy
tomnym do szpitala. 

Po upływie kilku godzin wYZionął 
duchL 

~o_syt\'ł l· lC·b. ,z. łtstan:u. ~:9 ?l.cą wybran .. ej.

1 

odsiadujący półtoraroczną karę. Dozorcy natychmiast odprowadzili go 
_ktor~go hlag":t, h:y .ze~O~lł na ślu9. 1 ~n w godzinach przedpołudniowych - do je~o c·eH. Dłru11'1 Pf"BZ pomyłk• 
:byt Jednak nieug .ęty, i u~wet m~ n.e 1 po pr:zepiso~·m spacerze na dziedzińcu Wł~dze. więzienne . przeprowadzi~y · Ul &I 'I' 
.oopow1adat Och~ręk w naiwytszeJ r(1Z- l więzt'.ennym. Brandwajn stanął przed ce- odpow1edm': do~hodzeme, w re~ultac1e I ł..ódź, t marca. 
paczy .n-ap1sał wresze•e do ukochanej. lą m-.. s w której były osadzone niewia- k~orego odsiadu1ący karę komunista zo- I . R·..n· n . lk . k 

· J ź i· · · · · • · · · . ' · . ·· t ł · ~ · t d ,:i_ • ~-! 1 ś . 48- etnia pn.a <zie owa, zam1esz a 
- , . e ,et 1!1~ ~jltytltesz na OJCa - sty l przez oluenko wszczął rozmowę z s a poctąsmę y. o Ouipow1euz.La no c1 , ła rz ulic Fra:ndszka11skiej 28 przez 

to popełme samob~istwo. . jedną z uwięzionych. · za obrazę urzędmka. po!yłkę mi'!st- Iekarstwa napiła się sia.r 
, Dziewczv.na:. . Kazimiera Krul<few:- · Dozorca Jan Studziński, zwr6cił mu Brandwajn znalazł się przed sąd.em. czanu mi~i. '. . 
:~ó~a. by!a pew· lla, . ż.,e Och. erek s.·pe.t- I .uwagę, że 11.ie. wolno porozumiewać się 2. . W charakterze ~wiadk~w ze?>!13;waf.o Domowrucy weZ:Wali dio niej pogoto-
ru ~ grozbę, „ ·. · · . • . ar~ztantka~1 •. · . • . I kr}ku111astu komumstów 1 komumst~k, wie, któ!fe stwierdziło otrucie. Lekarz po 

·. , ,:".7 Gzy che. esz .. m. 1 eć na sum;e11\u . Bra?d.~a:.~ me_ . usł~chał go 1edinak 1

1

1 ~torych sprowadzono na· sprawę z w1ę- udzieleniu pomocy ·w stanie ciężkim po-
mt•odego c:tfG·wie.ka? - ·rzekła do •:>}ca. , nie wroc1ł do swe1 ceh. zienia. . zostawił ją, ,JJa miejs.cu. 
· · · St< · • Kr k, · ~ · 1 k. ·ł . · od j · Dózor'ca zbliżył się wówczas do celi Są<l s1cazał Brandwajna na. 4 Dliesią-

'., „ apY u iew1cz ·zw e, a . z pe- ·nr. 8 i .iasło.nił okienko, by uniemożliwić ce więzienia. 

·Wfectz.ra. · ·' · . · więźniowi rozmowę. "" .PO"llfr 1r•· t~bi1ł ... u. „„. p11•"ara. Argument ten byt bardzn powa2"ly. · ·· . 611 w u 11·
1 

u..lł 
11 

ho 
P.o 'kilktt godzinach :wezw.ar dzi;ew- , 

czynę. do siebie; o· r k k fi ·k Łódź, 1 mąrca. 
·- . Bądt:ełe ·,szczęśliwł - rzekt...:... Zlec 0 W U.1.er· ·u. Wczoraj o godzinie 1-ei w południc 

igadzam się n~ wasi ślub. strat ogniowa została zaalarmowana 

, „Kazimiera· nie poSiadclta się z. rada-- Zbrodnia wyrodnej matki przed sądem. ~!~;~ht. )A~apfi~0;~ ~~~~~~~ k~~1J~ 
:~.S.zybko pobiegła do na:rzeczoliegl). z War_„~awy cionos ~.. . I K.obi~ty podbie~ly do kuferka Bar- nr. ggień ~~z~;erz~ł Śię z błyskaw.iczną 
Nie· zastata. go w <ioinu. p 0 ·nform,)wa·.io , .U~ogJe mieszkanko 1~dnopoko1ow~ szczowet .1 nadsta:v1ły ucha. • • ł b l 
ią. że p•je w,ialdei~ knajpie Lnie wraca Mt~sc1. się w tym poko•u ~ ku~ben~ 4, ;-: A. 1a sz~ag:erce m6w1ę, ze to ~~~~~o~i~iic~~::I'tio~j.~ve nę nagroma· 
eaw,et' na noc do domu · ·Za1mu1ą ten lohl dwie rodzmy 1 su!)Jo- kw•1

1 dziecko! - zawołała młodsza ko- Robotnicy norzucili pracę, ratując 
krttorka. wdowa z d.w0jgiem dzieci, Bar bi~ta. ł' 

Z t1'udnością udało się jej go od.szu- szczi)wa (ul. Łucka 31). OtworŻyć! Trzeba zaraz otwo- się udeczką. , „ 

kać. · "Barszcz.owej niema w · domu. Wyszła rzyć! Dzięki · eoergicznef akcji ratunkowej 
--;- Ciesz ~ię. Wad.<U - zawołała - c!o . zajęcia, iak codz1eń rano. , - A właśnie! Otworzyć! A petem Il i IV oddźiatu. które pracowały z wieI 

ojciec. udzielił nam zezwolenia! PrliY małei kuche:lce krzątają się nas zaskarżyj . kil!J poświęc~n!em po upływie god~iny 
M'f•xli'ten •c ?achował si~ dziwni~ . ·dwie· ko'fiiq,.~:.,,,,.,. ~0+,.:ą skronlll'y obiad, Rada w radę _ postanowiono si :o- pozar catków1c1e, ugas~ono. . ,.. _ 

W Zł &OS w oczekiwanit1 „Ą ..,Ą.;::w„ którzy nieba- war'f7:ć _posterunkpweto. I Straty wynoszą kilka tysięcy ,Jo 
. . wen wróca zmeczeni ciężką pracą. W ldlka minut późniei posterunko.wy 1 tych.. . : 

D : · f ·b( 'kl f k"tt . ·w· ~ewnei chwili ~dv się urwała po w otoczeniu mieszkańców domu i dozor I I . Wił .•• n.c BS I p a ł !faw<>r1k1t .cJ:wlv·h k<''-ieł na temat tros~ cy rozbił kuferek Barszczowej j :z:nalał I 

...... ·, . . T . 'POW~~edn•"h. !!dv przesuw.ana. garnki w niem niemowlę, owinięte w spódnicę ' Priechodiąc' puez ulicę . 
· · ar~S~lO w aoe W- omasto- na c as'..ej "h!fl"7e· pr7e-s-tałv· chrobotać. a i nakryte jaśkiem. Gdy rozk:ręcono rozoir11j się vwainie, unik· ·, 

· nłen llalectwa i śmierci. \i it» (!z1eci. bawiące się na podłodze. prz.e- spódnicę, obecni z przeraieniem ujrzeli 
• stały p>·~"z"'ki"'~ J; i zale.1ł11 fa na~ła ci- d?.iecko. sine. aź ciemne, straszliwie za· ' ------------...: 

·. ł.6dź, 1 ma·rca. .sza. o którei lu '' ·de powiadają, źe krztuszo-ne. Zabrano ie do komisarjatu, QQ w 
Od peWTte![o ezasu na br:uku~ tomaszo „śmierć teraz prze1e„ia1a", iedna z ko- oddano pod opi.ekę lekarsk1' i odesłano 

ws:kmi" ~rasbwaJi dwaj · młodzieńcy. wia- -bi.et przv komirie zawołała: . do przytulku im. księdza Bodouin'a. tam nie wyzyje. Umyła się i poszła .do 
dysław Karpi:ński i Le-Onatd Podol:ckt. - O Boże! - i postawiła wystraszo Po dwóch dniach jednak zmarło ? re-boty. . 

'ldórźy wyłudzali większe sumy pienięż- ne ocz" nll rlrugą kobie,.,i nę. pcwodu zaburzenia dróg oddechowyc.h W sądzie okręgowym cofnęła to zez 
ne od rnieiscowych firtn i osób prywat- - A co 1 - or?rw,..ła . tamta. wywołane~o przez przyduszenie Józe-

1 
nanie. Twierdziła, że chciała 'po robocie 

nych ośw1adc7.a':ąc. ź~ są przedstawicie - Retv. słvszę Q'.łosyl · h Barszczowa, od dwóch lat wdowa, o-, wYiąć dziecko z kufra .i zanieś. ć do przy 
1ami ~nstvtucji filaf'fropiinvch. - J.:i 1-:e ~łosy? barczona dwojgiem dz1eci, wzięta w tułku. : · 

M!iodzieńcy dokonali również kil"<u · - Jal.cby z pod idemil Jakl,y.„ n~e krzyżowy ogień pytań, przyznała się w Sąd okręgowy wydał wyrok uniewi.n 
Jtrad71eżv kor--zv:::1ają<: ż te~o. że ohcła- ,wiem skąd! Cicho.jta dzieci! Niechno komisarjacie do zamiaru zgładzenia niający, lecz prokurator odwołał się do 
rzano ich wszęµzie catkowitem zaufa-:szwio"'=e1lca uważa. · jnoworodka. Swój stan odmienny um1ała 1 drugiej instancji. Sąd odwoławczy pod 
p.i.em. . . . ł W te; chwili rozległo się coś w rodz:\ . ukrvć przed wszystk:emi. I przewodnictwem sędziego Rakowskie-

0 wy~tępacb „nfohie„\;„h pta~:r.k"w" ju prze:ia1łe~1J i drh ·-e:ro tonu harmonii I Rano powiła dz=ecię · poza domem, ' go uznał winę Barszczowej za udowod~ 
<i.owiedziała się wren;cie peli.efa. Osa- por1wńrzowei, a rnY1 .-,gło się to naiwyraż przvnio .~ła je do mieszkania zawinięte i nioną i skatał }ą na .sześć miesięcy wię• 
dzono ich w wił:zieniu. niej jak'..Jy z kuf e1 ka. l zamknęła w kufrze, przypuszczając, że zienia. 

ł ' . 
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- Janino, kucharz mi opowiadał ie 
Janina była wczoraj wstawiona i chcla 
la wytoczyć z piwnicy jakąś beczkę. 

- Tak Jest proszę pana. . 
- A gdzie ja wtedy byłem? 
- W beczce, proszę pana. .•... „ ..................•.••.. 

A 

Dziś po raz ostatni! 

Monumentalne dzieło sztuki filmowej 

· (Cirobowiec Maharadży) • 
/ 

wg. roitgłośnej -powieści JOSE GERM A I l'ł 
„La Vestale du Ciange" 

== W rolach głównych: !!•'!!!!!*!!•· 

BERNARD 

Szkoła dramaty
czna w łlodzi 

dla tvch, którzy marzą 
o sławie . scenicznej .•• 
Przeciętny łodzianin Wl.ale nie wie 

rtaweL ilu w naszc::-i m:eśc1e mamy „ade 
plów" ilu młodycn ludzi płci obojga ma
rzy u nas o ka.tjerte, o sławie scenicznej 
i s.ara się marzenia te w praktyce urze
czywistnić.„ 

Wiedzą o tem dobrze tylkó ludzie, 
&.Łojący bliżej teatru, a więc przewatnie 
aktorzy. Ci bowieni nader często spoty„ 
kają się ze ,;wracającymi s·ię do nich młQ 
dzieńcami i dziewczętami, których dą
żeniem jest - „wstąpić do teatru" ... uZ-0 

stać artystą" .• 
Z najróżniejszych często sfer społe

czeństwa łódzkiego rekrotują się ci „a
depci". Przeważnie, oczywiście, ze sfer 
uczniowskich, ale - nie brak również i 

Bubki z towarzystwa. G
. z innych.„ 

Z~ówno koło Tąatru Miej'Skiego jak 
też Teatru Popularnego ....... pełhO ich. 
K.iręcą się, 11s.zwendają", jak ćmy dokoła 

Znacie ich doskonale, lepiej niż ja. ft • 1~ ~Ml~ • ~ M[l[~l ~· ft światła, bo też kusi i wabi młodocia.ne te 
Widzicie ich Codziennie w sali Malino- nnin~ I nnr1e . umysły światło kimkietów teatralnych, -~ 
wej, w Teatralnej. na posiedzeniach ra- ~Y U ~U nęci specyfic.tna atmosfera kulis, no i -
dy miejskiej, w własnym domu i przed perspektywa sławy .•. 
lustrem. St~acie się z nimi codzien- Każdy i ka.Wa z nich - poczuwają. 
nie na Piotrkowskiej od Placu Reymon- się do „talentu•'. Cóż dziwnego? Prze-
ta do Placu Wolności, w . tramwajach. cież, rzeczywiście, niejedna pómiejsza 
w teatrach, w kinach i w Pilhannonji. Orkiestra ' symfoniczna pod kierunkiem li wielkość aktoriska zac.zycała od tego, ie 
Bo gdzie taki bubek z towarzystwa się już w nafwcześniejszej młodości, wbrew 
nłe wkręci? Niema g-o chyba tylko w A. CZUONOWSKIEOO. woli starszych, naprze.kór całemu oto-
1>ewnym odludnym domu na Kopernika czeniu lgnęła fywiołowo do teatrµ, o-
ate to tylko przez przypadek lub dzit;ki • 

4 
cierała się o teatr i o aktorów, aź w kod 

.1awalowi pracy w urzędzie prokurator- - •• *Mf+ • SWW'i' 4 = ••BW cu dopieła swego i pO'kazała ,,całemtt 

skł~to nie zna bubka? P"[l~tnb rn~nro'w o nndl ' ]n nn I ~i~;;~ ::;~~ta::a.:łAk~6r~
1::od; 

się ~~~f~~o ~~~o~~g· ~6~~~~P:i:d U ij r;ł\ ~GU ~ yUU • 'ł. U pp• :J:i!efi:włi~!!~ę~i!:i:śc:?amidłami 
katastrofą europejską bubek siedział Prted kilku lat;'istniało w Lod:ti _ 
cicho nad swą księgą buchalteryjną, coś w rodzaJ·u szkoły drama.tyczne)'. W1 
wpisyWał cudze sumy na „Ma" i „Wi" d d 
nlen'', r.a obiad zjadał parówki od Disz- go zinach prze wieczornych szereg do„ 

k S~BkulaGJ·a na d ł tó k h brych aktorów i aktorek ł6dzkiego zesipo 
Ina. i popijał wodę sodową, a w'ieczo- \VUZ o w· !le • łu wykładał w gmachu przy ul. Cegieł· 

rem raz w tygodniu szedł do „Optique„ U nianej przed licznymi słuehaczami i &łu-
Parisienne" na detektywny dramat. :o: chacl'lkam.i zasady sztukj 8iktorskiej. 

W czasie wojny bubek zamienił Di* R d Były to jednak tylko zaczątki, nie roz 
szkina na Gedulda, Optique„Parisienl1e OZpOrzą zenie O dwuzłotówkach W feorji i oraktyce. winęły się też wskutek rói1lych okolicz. 

na teatr Kameralny lub opere warszaw- Co jest ważne dla kas i erki, inwalidy i nazeciarza. - ności, głównie zaś ....... wskutek braku~ 
ską dokąd jedzie co tydzień, bo „wie ~ ne.rgicz:nej inii.cjatywy, skupioniej w jed:nel 
van. to skandal. żeby takie miasto Jak Ządam od państwa procentów za moją bezużyteczną ręce. 
Łódź nie miało nawet opery". d ł tó k 9 Czyżby nie warto było initjatywę tę 

A dziś bubek to „cały pan". Czyta WUZ O W ę. . podjąć nanowo? M()że szkoła dramatycz 
Erenburga, chodzi na koncerty, wie, te . . ŁódZ, t marca. nik6w z pytanfiem, co mam nobić z mo· na. w ~o;dzi d?sWcJJJła~y. teatrom pol-
Jannings gra obecnie w Ameryce, a . W dz1e~nikach. urzędowych ukazała ją dwuzłotówką nr. 0023401? Kasa Skar s;kuu. n1e1edne1 .powame1 s1ły z .grona tak 
Charlie Chaplin jest sto razy lepszy od się następui,ca w1ad~mo.ść: bowa zaczyna wymieniać dopiero od 1 1 hc~ych łódzkich ad~pt~":. l adeptek. 
Max.a Lindera. Bubek wogóle wie • - „Z ~iem 1 kw1etma tracą. ~oc o- kwietnia, któż mi więc zapłaci proce.nit ktorzy teru „!zw~nda1ą s1~ be~plano-. 
wszystko. Nie zadziwisz go ostatniemi biegową bilety zdawkowe wartosc1 2 zło j za ten czas, w ciąigu którego pieniądz wo koło obu ładzkfoh teatrow? „ 
rewelacjami z literatury francuskiej, uś- trch z datą 1 maja 1925 roku, poczem w mój leży bezużytecznie w portfelu? Z-r„ 
młechnie się "IObłażliwie. gdy mu po- Ciągu dwó~h lat wymieniane będą na Istnieje podóbno ochrona pieniędzy 
wiesz. że marszałek Foch zajmuje płer- m()Jlety obiegowe w kasach skarbowych na wzór ochrony lokatorów i według 
wsze miejsce na liście kandydatów i w <>!1działa~h B~u .Polskiego". . . przepisów osoba, odmawiająca prZ)ięcia TEATR MifJSKl~ 
„Bundu". W.1ad.omosć. z~aii~ się podana w dosc d?brego b:1~knotu, zrodzonego w men- „SPISEK CAROWEJ" (RASPUTIN) 

_ To dla mni'e nie nowośA .•• _._ po- wyrazne1 formie 1 nie wymaga kamen- rucy polsk1e1, ulega karze więzienia czy grany bedzie w dalszym cłuu dziś wieczorem. 
"' tar""' Dziś mamy 1 s.zy dz1"en' marca a t ż tt ~ttro, w sobot• w niedziele. Dziś i Jutro ce.nv 

Wie bubek i· wst~pi Ao modnerro krawca · · -r- - e 5~zywny. '' ( "" ) al 

b I d 
.._ "' t'>k więc Czemu więc władze nie sł03ują tych popularne od 50 gr, d!) 6 zł. , w soboto 110nn • 

o sta ować wa. smokingi, fra i sporto dopiero za miesiąc banknoty dwu złoto- przepisów względem skwap.Iiwych oby- ne ~1!1c~ez~~1!1f:m.~u:p~a~ienlu strony te-o 
wy garnitur. . we stracą swą wartość wateti, w·ykonywujących rozporządze- chnlcznel wl.dowiska „Rasputina'' zac.xynał:ł się 

Bubka najłatwiej właśnie poznać po 1 w tedy jeszcze a.i do 1-go kwietnia nia przed ich wejściem w życie? o godz. 8.30 - kończą sie o 1l m. 45. 
ubiorze. Nowiutki. R"arnitur, wcięte pa- 1930-go roku można będzie je zamie- Podobno są już tac:y, którzy „MORALNOśC PA.NI DULSK~"· 
letko, melonik. czerwone pantofle ze ,niać w Kasach Skarbowych. skupują dwózłotówki za t d. 80 gros2y. która na wczo_raJszem Pri.edsi~1:J't:1!a~t:~~ 
sprzączkami, getrów nigdy nie nosi. ma To jest teorja. Przejdźmy teraz do Ten nowy rodzaij spekulacji pieniężnej I ~1f1:tr do ob;~tru~gj i::i~t~tl ~ l()di. 4 Po po?u
za to trzcinową laseczkę i uśmiech na praktyki. • winien być stłumiony w zarodku, a opor dn!usz:O s~ena~ vopulart\ycb nalnitszych (od 50 
pucołowatej twarzy. Włosy ulizane, Wczoraj wchodzę do jednego z wię- ni kupcy. wzbraniający się przyjęcia ba.n irr. do 5. zt.) oraz dodatkowo raz Jeszcze w llie
brwi lekko czernione, twarz zawsze kszych sklepów przy ulicy Piotrkowskiej knot6w, będących jeszcze w obiegu, win ddele wieczorem w te:>.trte Kameralnym. 

wygolona na zero i błękitne sińce pod i prostę o atra.tt1ent do wiecznego pióra ni być pociągani do slirowej odpowie- ,.KR'fDOWf I(O:tif n.!edtlele • 
uczyma. Otrzymuję żądany przedmiot i płacę dzialności. Bak.· u~te się po iadni'6-tY ~e;~h P~~atnych fod 

Łodzianki szaleją za bubkami z to- dwuz~ot?wym ban~no.tem . Kasjerka zw:ra !o :r. 4dg0
6 ~.)~ u po · 

warzystwa. Taki bubek Potrafi bo- ca m1 p1e~1~dz~ mow1ą.c: WYSTĘPY MOlSSIBOO~ 
wiem w tańcu prześcigmić samei;{o na- - To !uz tu~waż?e. . TEATR SCHEIBLERA I OROHMANA · Codziennie ódbywaj~ się petne proby •• z „Hen• 
wet mistrza H·enrykowskiego. Tancerka - Co 1~st .niewaz~e, pros;;ę pani? (Przędzalniana 6S) :yka JV" L. Flrandella i „Zywe~o ~~~la ~~i~ 
w jego ramionach traci zmysły często - Te p1e:i1ądze.me są wazrte:·. . . W najbliższa niedzielę, dnia 4 marca o godz. Jaów-'eddwnóe:_h<> !zntua1t._~rkzo~~wy:h ~rtystów świa-

t bk I b b I 
W takim razie co dla pani 1cst wa 5 po południu artyści teatru Miejskiego odegrają P 1 " „ ,,„ • .,, · d 

;v~az ~ ore ą U ry antowym pier- - w sali „Ogniska" pracowników zjednocuinycb ta, Aleksandra Molssłego, który przybywa 
0 

sc1onk1em. Na punkcie ta1ica bubek jest żne? .. -: ~yta~ ~denerwowa~v - Mo- zakładów Scheiblera i Orohmana (Przędzalniana Łodd bezpośrednto l)tl tr~rumfach swoich w A• 
bezkonkurencyjny. W jego pojęciu ta• źe trzęsie,nie z1e?11 w Au~tr~lJ1 . co?:" 68) tragi - farsę w 3-ch aktach Gabrieli Zapol- meryóe. Z todzi znakorrylty artysta uda ~lę d<t 
niec jest rozrywką a tlie pracą i dlatego . Argument~. n~e pomogły Jednak l mu ski ej p . t ,.Moralność pani Dulskiej". Lw<>wa, t?:dzie grać b~t1e rćwnlet na deskaeb 
on się nigdy w tańcu ttie męczy, nawet siałem zapłaci~ in~ą mone!ą· • Udzia1 biorą pp.: A, Duuajewska, Jartmwska. teatru MleJskiego. 
wtedy, gdy pot leje mu się z Czoła a 1:a sama .h1sto;1a p~wtorzvła. się w Lubieńska, Relewicz - Zlembi6ska, Jakubińska, ____ _. 

nogi odmawiają posłuszeństwa. ct:ug1m sk~cp1e, z mwahd.ą, u ktorego ku Ni~~it;,~~~j~ap . P~.c~,~~~;~;w~~tke i Znk:r:. TEATR KAMER.AtNf. . piłem papierosy, z gazec1arzem przy ku· Bile.ty _w cenie od 50 groszy clo 3 zł. !!o na.by. 
Pięćdziesiąt procent mf odzleńców I pnie. gazety it,d. Ka.żdy z nich zwracał mi cia w V oddz. straty ogmoweJ 

łódzkich to bubki z towarzystwa. Re-I z powrotem dwuzłotowy banknot, oś· •••1•111•11m•mnm••••••••• 
szła składa się z wychowa!lc6w \vię-1wiadczając, że 
ileń, szpitali dla obłakanych ~ homosek „ to nie ważne••. Zapoznaj sic: z ustawą emer1teln, 
sua!lsMw. BolakL Zwrac:a.sn się więc do odpowiednich~ wydawmc:twa..~gamł.Cąłał"ł.6.ti.~cat.2 

• 

OSTATNIE WYSTEPV Mt'fCZYSLAWY ĆWI· 
KU~SKIB.ł. 

odbęda się dziś. w czwartek, jut:t'o i w sobtrto 
wieczorem. Znakcsmlta artystka 'WY!!łam w fed
neJ z najleJ)szy~h swoich r61 - w pr;eiabaw- . 
am ..Mecnuie eo.....-• 

t 
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I Dawno oczekiwany superfilm pg. słynne·j powieści, : 
MAURYCEGO UEKOliRY p. t. 

• Czarn ·nus" •tt . 
A W roli gł. Józefina Baker. Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 

D1ił wielka uczta dla miłolnikOw a1na1 
Ostatnie 2 dni. I Po. tętny te:i dramat przez pełne trzy miesiące czarował cały Paryż. - Olśniewający przepych 

wystawy I Ws.ianiałe kra1obrazy krain podzwrotn kowycb. 

Początek seansów o godzinie 4-ej po południu w soboty, 
niedziele i święta o godzinie t-ei po południu. Orlłiestra pod dyr. R. Il A NT OR ł . 

•• 9 ±*i* 9 ; „ •++i - I i pMfl #' wasz &Mfl&#*WWW 

Straszliwy los paryżanki .w Chinach. Milczą, ·pracują i wymierają. 
Za miłość i wierność chińskiemu mężowi zapłaciła 

' · okrutną dolą. 
Dziwaczna ~ekta syberyjska~- Muszą zvć w absolutnej 

czvstości. 
'tW roku 1924 studentem paryskiei I dziła paryżance upokorzeń, a cz~sto na W gubernii jukackiej, nad rzeką Le-1 Wsryscy zajęci są ciężką pracą, któ-

Sor'hony był Cińczyk monsieur Yu, syn wet smagała ją bambusem. ną, znajduje się miasteczko liczące nie rej faktycznie hołdują, nie znają złodziej„ 
mąkomite.go dyplomaty i wielki arystok Zrozpaczona kobieta bHską była o:b- wiele więcej ponad 1000 dusz. stwa, kłótni i obmowy. ę. naczelnikiem 
rat~ __ państwa niebieskiego. łędu. Na dobitek męża jej zmuszono do Nazywa się ono Bolskaja Majka i :ta osady jest najs.tarszy wiekiem n;:: eszka-

Wykwintny i bogaty Chińczyk poz- poślubiertia Chinki. Jakimś cudem uda- mieszkałe jest przez dziw.nych sekciarzy. Jtiec. 
eał w Paryżu pannę Liljanę Gordeau, ło się nieszczęśliwej paryżance wysłać Ludzie ci nie piją alkoholu, nie palą żyją w tak zwanyclt, małzeństwach 
corkę bogatego przemysłowca. Paryżan Hst do P.uyża. . i żyją w czystości i milczeniu. duchQwnych, zawsze we dwójkę, lęcz re 
ka zrobiła na Chińczyku wielkie wraże~ Po wielu staraniach poseł francuski \YI miasteczku tem, zabu:dowattem ligja zabrania im zbliżyć sdę do siebie. 
nie, pannie zaś podobał się egzotyczny wyrwał swą biedną rodaczkę z niewoli I białemi, ~chludnemi domka.1D.i panuje Więc jak długo stoi Bolskaja Majka, nikt 
snłodzieniec i postanowili się pobrać. i wy-słał ją wraz z dzieckiem do kraju. wzorowy porządek i ład społeczny. nie widział tam dz.iecka, bo według wy-

Pomimo <>poru rodziców panna Lil- l!!ł!!!!l!WditM&fiHIP!ll!!!l!!!f'*!!uu; WW*i4#1AM\!IW§~lmf&WMWMA raw obratenia sekciarzy grzechem jest wyda 
jattia wys.zła zamąż za Chińczyka. wać na świat potomstwo, walkę ze złem 

1Wt!_
0 ;~:~t;~~~n;z:d~~ińsi7:1~a~:: ll!łjnn111sz~ sen~~Pi~ lonałynp ska~ a po śmie.rei na wieczne zatracenie • 

. zwał mi:. Yu do kraju, poruczając mu sta 11UJlrłU W U SilUUJU Mill • I wymarłaihy ta osada, gdyby nie jej 
.aowisko w urzędzie spraw zagranicz. A .misjonarze. Bracia i s~.:.stry, którzy nie 

th utomobiłowy reł\Ord światowy zawdzięcza Ang!ja mogą już ciężko pracować, puszczaj'\ sica 
ny P~ni Liliana wyjechała z mężem. „duchowi ". · w świat, aby wtrbować owieczki. 

Rodzina młodego dyplomaty przyję- I .znajdują chętnych. fa z oburze11ietn wiadomość 0 1·ego mal- · Słynny automobilista, major Segrave I jor Segrave do przyjacie.la i otrzymał na . 
ieństwie z białą kobietą. ory us a 1 re oru w wy c1„ac l samo- s ępu1ące W}1asmeme, kt · t l'ł k .:i ś '" 1 I t · · · · · Nowemu sekciarzowi przezn.acz·a 

Małżonków rozłączono, „przeklęte) chodowych na Florydzie w zeszłym roku - W dzień po twym wyjeździe ~ mó wójt gminy domek ti porucza mu pewien 
białej diablicy'' oddano do użytku gor~ zwyciężył dzięki przestrodze ducha. wił przyjaciel - byłem na seansie spiry rodzaj pracy. 
ezą część domu i uważano ją za niewol- Gdy major Segrave dopływał już do tystycznym. Zapytałem wtedy ducha . o W ostatnich c~cb jakucki sowiet 
nicę. Ameryki, otrzymał radjotelegraficzrną de ·wynik wyścigów, w których bierzesz u- wydał ukaz, iż misjonarzom z Bolskoj 

Opiekę nad nią objęła babka męża, peszę od swego przyjaciela z: Londynu. dział i otrzymałem ostrzeżenie, które .Majki me wohio wetr.bować zwolemii· 
etaca, okrutna wiedźma, która nie szczę Przy)aci.el ptosił go, aby natychmiast ci przesłałem telegraffoznie. k6w. 

zmienił ~ańcuc~ przenośni. w. swym. s".1-- Segrave zrobił próbę i pokazało się, Jeśli cltcą utrwinat stain swego po~ 
M~OMO•>mMOHMe moch_odz1e na mny, gdyz m~ odniesie że łańcuch, który zamienił na imy, pękł siadania, powinni rodzii:ć dzieci. 

zwycięstwa. przy chyżości 232 kllometrów na godzi- Rozkaz: tetl przyjęli sekciarze z og· SZKDlll\ TAłłCA M.ajor Segrave zwrócił się telegrafi. nę. romnem oburzeniem. 
cznie do swego przyjaciela o wyja.Snienie 
dziwne1· tei· przestrog.i, 1·ednakże nie otrzy I ~ Wydawać na ~wiat ludzi? W L• · • k" TRAUGUTT~ 1 N. ' d · • 1p1ns Jego !Grand-Hotel) mał wiadomości. Przechodtąc przez ulict 1e, mg y, raczeJ wazyscy wymrze -

WJkład11 ost nowo§cl ła!'IOecznych, na~ Posłuchał jednak rady, zmienił łań- , rozejrzyj się uważnie. unik· myl 
clawan11ch przez radio z Beri na cuch i zwyciężył. niesz Jialectwa i śmierci. I Dolska.ja Majka skazana jest na za-

.................. mm_.....,.....,.,..._..., .... ,,..._. ..... P.o~~po~w--ro~c-ie..,_;.d~~}o~~---·=-~-~M=-=-====~··=·=~-= ...... =:::-====-====·==· =-~-~~g~ła;d~ę~· --.............................. „ ... 
CXIOCa>COOOIOOCXXXXMXIOCOOCOOOcccooc:xxxxx~oo:xx:~ Chatka, śpichrz z zapasami, oraz dając zbawczej granicy. I bu.ina zielona ukryta pod wodą trawa, Wziąwszy z kolei komendę popro-
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razem wzięte mówiły nam, aż nadto wadziłem pochód l'j.ie oglądając się na 
I . -

wyraźnie, że natrafiliśmy na bardzbl zmęczenie nasze jak strzelił na zachód. 
rzadką w puszczy ląkę, dokąd na czas Bez żadnych zboczeń, żadnych omijali 
sianokosów, uprzednio zimą na saniach przeszkód parłem wciąż na zachód. Na 
zwiezione zostały zapasy. trafiliśmy na pasmo gór, przecinających 

Przedziwnem zrządzeniem losu tra- skośnie drogę. Przerzynaliśmy wiąc 
filiśmy na tę oazę. Był już najWYższy góry, to wznosząc się, to opuszczając 
czas, bowiem goniliśmy już resztkami w doliny. Gdyśmy tak znaleźli się w 
sił. Po tej oazie, że tak nazwę tę wy- dolinie pomiędzy dwiema górami, idąc 

'tbawienny spichrz -Oaza wśród wiek bodaj odrobiny żYWności. Roz- sepkę, przez szereg długich dni nie tia- pierwszy, jako prowadzący pochód, u-. 
· ~agniska.-Przez pasma górkie.- pacz mogla ogarnąć nawet czlowieka o trafiliśmy na nic, coby wskazywało nam sfyszatem przed sobą, trzask złamanej 

Jeleń - C...horoba. najsilniejszym charalderze. By zgtiJ- na bliskość ludzi, a co zatem idzie zdo- gałęzi. Dałem znak zatrzymania się f' 
Po przybyciu na miejsce znaleźliśmy 1 szyć głód starałem sie zasnąć - na- • bycie nowYch prowiantów. poszedłem zobaczyć przyczynę stysza· 

maleńką kurzą chatvnkę z małym otwoj prożno! Naraz_ usłyszatem przed chat- Wzruszający byt moment, gdv rotm. nego trzasku. Ledwo zrobitem kilka 
rem ~tżącym jako drzwi. Na czwora,.. ką g!os rotmistrza B. jakiś przytlumio- B. arystokrata rosyjski i rotmistrz gwar kroków, z pod krzaka, znajdu~ce~o sit; 
kach weszliśmy do środka. Zastaliśmy ny i słowa skierowane do mnie .,na, dji carskiej. syn generała, ukląkł i po~ przede mną o jakieś 15-20 kroków wy 
tam podłogę wysłaną sianem, w rogu trzymaj". Z teml słowami wpadł do czął się modlić i dziękować Bogu za ze biegł jeleń i przemknął przed n~mi na 
zaś piec ułożony z kamietti bez komtna. chatki rzucony jego ręką duży, okrą- słane dary. prawo. Rotmistrz B. bez namysht dat 
Obok pieca sporo suchych smolnych gly suchar. Mając tak obfite zapasy, postanowi- strzał, Jeleń pobiegł jeszcze kilkadzie
drew. Rozpall!iśmy więc zaraz ogni„ ZarzucHeltl płaszcz na siebie i wy- .Uśmy zatrzymać się tu dłużej, by wy- si4t kroków, poczem padł pod krza
sko, przy którym zaczęliśmy się grzać. skoczyłem z chatki, jednakże nie z ra- począć, nabrać sił do dalszej drogi, a klem. Kozak nasz dobił go nożem . W 
Po dziesięciu mi11utach w chatce bylo ! dości posiadania chleba, a z ciekowości I rtadewszystko by zając się odmrożone- godzinę potem jedliśmy go już pieczone 
cieplo zupełnie. Rotmistrz B. · wyszedł 1 skąd w takiem. bezludziu mogt się chleb ' mi nogami rotmistrza Malsaga. Tuż przy go na ognłu. Chociaż bez przypraw, a 
na zwiady obejrzeć okolice wysepki. ja I znaleźć. Na milczące zapytanie poka- 1 chatce na \v-Yskoku skalnym, silnie za- nawet bez soli jad.to się z apetytem. 
zaś, zająłem się wybraniem odpowied-j zał mi rotm. B. ukrytą w zaroślach bu-! rośniętym urządzilem posterunek obser Maja,c większe zapasy, tym razem 
niego stanowiska na ·ustawienie straiy, dowlę, stojącą nieopodą.l na tej samej ! wacyjny, który miał za zadanie na wy- samo mięso tylko, znów zatrzymaliśmy 
powzięliśmy bowiem zamiar zrobienia WYsepce, oddzielonej jednak od niej pas l padek, gdyby unoszący się dym, ściąg- się aż do zjedzenia całego jelenia. Od 
łu dłuższy odpoczynek ze względu na mem wody tak, że miało się wrażenie, r.ąl kogoś z luciności miejsc .• dopuścić tego rodzaju odż•rwiania się pierwszy 
rotm. Mulsaga, który nie był wstanie że budowla ta stoi ua oddzielnej wy- przybysza aż do samej chatki, potem go z~lchoro\vał rotm. B., póinicj rotm. Mal-

, zrcfbić iuż kroku dalej, ·1 zająć się jego sepce. zatrzymać. Gdyby zaś naszli nas bol· sag. Przeczekawszy tak dzień, <lo ja.-
odmrożoną nogą. Zanurzeni po pas w wodzie przedo- szewicy, doptiścić ich jaknajbliżej i w kiego takiego wydobrzenia chorych ru:.. 

Po wybraniu odpov.:icdnlego miejsca staliśmy się do tej budowli. Ukryty w momencie znajdowania się ich na naj- szyliśmy dalej. Po staremu rozpoczr.;ły 
i ustawieniu na niem strazy, wlazłem na g~szczu na czterech dwumetrowych glębszcj \'rodzie - strzelić im prosto w sit; dni zmagań. 
czworakach do izby, rozebrałem się, słupach, od góry przykryty daszkiem ślepie, nie marnując kuł. Widząc, że coraz gorzej się czuli na 
porozwieszatem odzież dla wysuszc- stał ten czardozicjski śpichrz. Pod dasz Bez niepokojenia nas ze strony po- zdrowiu dwaj towarzysze, a nie chcąc 
nia i wyciągnąłem się na zkmi obok 1 Idem umocowane byfy w kwadrat cztc· j goni po trzech dniach ruszyliśmy dalej, i <l~puścić do rozchorowania się :~i~ na 
pieca, marząc o jakim takim posilku. ! ry pólki, na których l eżało 11tofonych , Og-ofoclliśmy śpi chrz doszczętnie, czego dobre, zatrzymałem komendę JU Z w 
Nie jed liśmy ju~i.. . od trzech prawie dni, dz iewięćd-,i esbt kilka c11kb6w za3u-' nie zjc(\liśmv na miejscu zabraliśmy w: swoich rękach i padem bez wytch nienia 
g!ód więc da\vat się we znaki nirt ·na ! szonych, ksz t ałtu i vv' ielkości tej, co :!:G- drogę . \Vypadło po dziesięć sucharów : J'iaprz6d. Odpoczynki urządzakm krót
żar ty. 'I brane przez nas w chutorze nad jczio- na drogę dla każdego. Mimo stosowanej kie, d ziesięciominutowe, na zwalonych 

Dookofa nas była puszcza. lasy, wo re·m. Pozut ~m ~ 2 kHkunastu fun towe' oszczędności , po kilku dniach rriarszu \Vi pniach, nie pozwalając nikomu na poło
da, blota i kamienie. Nie było najmnieJ l woreczki z mąką i · jeden takiż z l-.aszą 1 dmo gt. odu znów zajrzało nam w oczy. I fonie st~, gdyź wtedy iużby sic nie pod 
szej nadziei ną wydostanie skądkol- jaglartą o.raz kilka funtów s0H. l Z %M.Ciśniętym~ zębami szliśmy W)rglĄ· nlósl żaden. . (D.c.n,).„ 

~ 



SALA F.LHARMONJI. 
PONIEDZIAŁEK, dllia 5-go marca 1928. re>liu 

o godzinie 8.30. ~eczor!~ , 

WI LK.1· 
C RT·· 

Wykonawcy progra~u-; 
.. 

Broni~ław Jałó~ KamJ. 
, · (SKrŹypek) · (Pianista), · . (Ąkęmpanja1nent) 

TA)'{TJNJi' 
. WIENIAWSKI: 
SCHUMANN: 
~C:HPPIN: 

.MOZARt-LJSZT: 
WIENIAWSKI: 
FRANCK: 

Sonata G-mon ~'" 41 
:·Koncert sknTI)cowy D-mell 
·sonata Fis-moll op. 11 . 
· Dw!l ' mazurki ' · •· 
Dwie etiudy · 
Don Juan 
Fantazja z „P'aueta• 

~Sonata -. ~ :, 
- , ~-r 

-~ . 

Bilety zawczasu nabywać mo!aa w kasie Filharmonii codden#ie od g. 10.lÓ 
. . . . . do 2-ej oraz od godz. 4 do 7.ef. 

l{sięż1ia t1ilZ8_ 
· Coburgslf a 

\ ·.· 

Romans-c6rld · kr61ewskleJ. ' 
t ; f P ' • l 

'W roll tytatłoweJ ·znakomita artystka, królowa mody _ 
. ,. ' .' • ' . :. . ··.! ,, ;. •,·· '. .• ' I ·~, :· 'C , • \ ~, 

. : ; 

·' SALA FILHARMONJI. 

CZWARTEK' dnia 8 marea 1928 r. 
o godz. 8.30 wiecz. 

Dr. ,Józef Reiss 
Profesor Uniwersvtetu Ja~iellońskiego 

WYOLOSI . WYKŁAD NA TEMAT: 

DUSZ/\ ZYDDSTWlł 
.W·. PIUZYCH 

.. z tr,eścl wyki a ~u: ' 
Dj~CJ)('I~ a . Apiew ~~4~galnv -·'Gh~tt?''.-· Lir;-i du~ż..; tv·. 
d11..wsldei ~ · Ąnty'sem1cka brosmr~ ~vszat4a W ę.gnera - :Tańce 

-itvdowślde i'.1ch k~~~atura -· "Renesan.s Y,.łos~i i Salomon Rósśi 
MutykahtÓść żydów - ~ancypaela tvd6w. ~ Asymilanci -:--
. Mendelssohn. Meyerbeer. Olfeabac:h '.'!". 1'.\Vón:;zość ezy odtwór
czość -~ -Mm;yka w ~emplu., - . "tra(lnn tydostwa '- Adolf ·_ 
Schreiber-. Gu~av Mahler-- Naro~owa muzyka tydowslca. i t. a. · 

/ : ·' . 

. P~„ r~zpoc.~·Cłciu. w.y1e.ła<l1J, ·sala -zam•Q fłła. 

Bilefy w~ ceni~ od· t zł. do 5 zł. za~c~as~ nab.,wać ~ożna w k,asie . Filh ar.' 
monji eo4ziennie od g. 10.fO· do 2 ol'az od · g,- 4 do 7 w1ecz, 

c 
A 
s· 
1-. 

N 
o · 

. I ' 

·QBRAZ NIESAMOWITEJ GROZY 
'' Z ' ćzAsów·· PAŃSZCZYZNY 

nIBYJDLłłłCY 
. . 

Cl\RSKllUiD 
-. ł ~ 

[(ft UTA 
. . . - , . . - . „.. . . .. . . ' - . . . > , • :'i - - -

Dwie nowe -gwiazdy ~lcrańu 

w 
K 
R 
• o 

·T . .„ ·. 

·c 
E 

·14onft Pll\RIS- :: HBnRYK liBDRliE. 

Włamanie po... serce.:,·· ::~ 
„ Krvminalna " · · p~zvgoda zakochaneg·o studtnra. · 

J
. .lohn Ch17istle, · po~ażpy . .ob~atel '.kich, wisil~U oni ~wój . <ło~cip,' . j~kjm 

· ; m.fastą. Pontia.c, . w S~anach. · Z1ed~oczo-j sposobem 1_ i~ką dio~ą . ną.~1ą~fić. 9l~zszy 
. nych_ A~~~yl:i · Póła., ma ptękną s_1edem ł ~~>ntakt z ~,piękną ni,e\\'ol~1cą • : , 
nastole'tmą · coreczkę, Mar~. J Aż jeden wpadł, na . pomysł, który ,za 

C. f : y' e d • ? · Jphn . cąrist,ie uależ)r do -Iapzi sµro- prowadził g<l-prosto do„ kr'yminą.h,1. Fa
. O US yszym . prz ~ ·rą · l6. · . . wych obyczaió:-V•. ~t.óru ,,zły~ i:\~iem" !ta1i~tą tvm był ~tuden.ł ·miejscowęj W'.'fŻ,. 

tROORAM STACJI WARSZAWSKJł'.J. · 11aglycb wypadkach. 18.00 - K~ricert. 10.tO - patrzą na teraz01e1~zą młodz1e;z. Z. ~e~o szei szkoły, Daniel łluntwork. Nu~ mo.. 
1Z.OO - Sygnafczasu,. hejnał z wieży marja~, Lekcia hlszpańsk,ieg0-.. d!a poczatkn.l\lc:vch. 19.JO p~wodu Mary. ~t~ła się dl;B. , wi~lu. hSfdzo gąc . dófi'.z~ć . . do ukochanej drzW:ia~ 

ckiei w Krakowie. komunikat lotnlc'zo-meteoro- ~ Sipw9 wstępne d.o. imstępufacei .aUMy~ji. .?D.00 w1eiu młod7;1encąw owocęm zakazanym wla~ł okn~tn 1 do tego w· nocy. C.Zuinr 
logiczny. oraz nadprogr:l.in. 12.0S:-12.30 ..:.:.. Od- - Tram•misja . z opery- kolonsklej. ' Do ·24,iJ() - t~~~„ uł ł 
czyt organizowany staraniem min. W, R I O. P Transmisja muzyki z Cafe Cnrso. A nic . tak nie smakt,ije, jak właśnie: ojciec !lais,& 1 ws~ c;- ~ parą na 11?-l eni 
p. t „Szanujmy zabytki~· - wygfos! wiz. Ty- LONDYN J Kw. 361.4.. m. < • owoc zakazany. ' . . · ietateqie, zrobił. ~elką aw.ant~ę .1 za.. 
rnoteusz Sawicki. 12.30-1-4.00 ..- Transmisja · 1 us _ Krótkie nabo,żeństwo. , 11.30 - SY- , ·: Ponieważ., su.rowy. •· ojeiec , zamk~ął w~waw~zy pohq~ . . pr:zedsta~d .nJefor• 
koncertu dla mlodziety . sźkolneJ z filharmu11.ii g.nal czasu z Greenwich. Biuletyn mete~rologi- drzwi przed nosem donżuanów po!'ltiac- ŁJU1p.ego Rąni~a, Jilk.O pospohte,go wła„, 
warszawskiej. 16.00---1625 - Pr.zegląd pol1tyki czny. 12.00 _ Kwa~tet Parldn.gton I qaryton. . . „ · · . mywacz:a. . . 
,ńtędzynarodowej zn m styczeń - wygłosi p .. .) : 14 0~15 oo Pt 't t ' · 16 OO · · · · · 
Urzymała-Gra1,Jowleckl. 16.25-16.~o .- Komu- r~ansmlsJa z \~est~f.,s~e·:~Ąb~~~~~7.oo _ _:_ Or~ = . ; . .· · . , .Wobe~ .tego,. że Mary. ; ~ie ch~i~ła. 
l'lfkat harc.erski" 16.40-17,05 - „Kącik dla ko· !destra z Astorja Cinema, . f9.00 - Muzyka tn- ponofudni-owv: 1) Pall - Walc, Z) Mozart - „I- śwtadczyc przeciw słowom .01ca, polic•. 
l:>iet" - wygłosi p . .. Marja Ank!ewiczq"'.a. 17;~5 neczna ork)estry f'ipuaną. ł9.3() - Sygnar cza- domeneusz",-uwertura, .Z) Czajkowski - a) ~1e- janci musieli uwierżyć w to co mówił i 
·-18.55-:- Au~l'._cja ht:rack.a. ·. ~ransm~s1a z \.\ii!- su z Greenwich Bittletyn meteorologiczńy. Wla- dltatJ.on, b) Humoreska, 4) Mlcl~i:;ll - Mara s~1ta, w ten sposóh Daniel znalazł się w wię
na. ~9.fo-19.3:> - . R„z!11a1tosc1. 19.35-~0.łlO -:- tlomaści. 20.00 - Muzyka w teatrze. Od.:z:vt. 5) Lehar - O czem 111arzą dziewczęta, 6) 'fos- · · · t D · 48 « _ 

: lekcia Jeęzyka ang1elskiego - ~· !v1emm1 Gardi- 2lU5 -'- Podstawy muzyki. Pieśni Sclmn:iana. nitomo - Potpourri, 7) Ziegler - Pieśń, 9) En- Zl~mu powia owe?Jl. op:ero. po . e 0 
ner. 20.00.:-2?·?0 - Odczyt o_rg~izow<Jny . P_rzez 20.45 - Koncert .orkiestry wojskowej: . 1) .-Coa- gelberger - Pieśń, 9) Jacobson - Taniec. _ dziana eh ·spr a wa Jego wyjaśniła się.? ty 
~ez. rad.Y mm1strów: przemow1?nle P. m1mstr~ .tes - The merrymakey;s; uwertur11, 2) Ra!i -1 19.30 - Stowo wstępne do nasti:puJącej audycp. i le, ze wypuszczono go na wolnosc za 
\;zechow1cza. 20.30 - Konc~rt WJCczorny. 22.0b Ruii:audon, 3) Ro.manse cygańskie, 4) Sousa - .19.40 - Transmls.la z sali Muslkverelmt. F!ecital I kaucją 1000 dolarów. . 
-;-22,20. - Kon:unt,katy PA f-a. 2.2.20-22.30 - Marsz, 5) Pieśni rosvJskie, 6) Friedmann - Rap- skrzypcowy: 1) Bach - Koncert e--dur, 2) Wła· • •. · 
~munikat pohc.y,tJy, . sportow~ . 1 nad~rog'.am. sodja słowia1iska, 7j Iy!Ytidleton - Suita. 20.30 dlgerow 7' Koncert f--dur. 20.40 - Kon<-".ert: Su-p- .• Don:!uan pont1acki.' mimo .wszyst~o 
~.J0-23.30 - 1 rl)nsimsia muz~k1 tanecznei. - Mowa Dawida Lloyd George'a. 23.00 - Wo- pe - Letdrn kawalerJa, 2) Strauss ·' - -Wal~ 3).1 nie ostygł · w zapale mxłosnyµt t zapowra 

PROGRAM ST~PI ZAGRANJCZNYCH. dewil:·, 23.30-i.oo· - Mnzy'.ka tane~zna z hotelułlTobani - Potpourri operowe, 4) $piew, 5) lwa: da drugie i-dalsze „włamania", aż do ''o„ 
tANGENBERG 2\) Kw. 468.9 111. I Savoy'u. . - · now - Suita kaukaska, 6) . Taubcr - Pątl'>ourn i . . . ' t · zk" · kn • M 
13.05 - Koncert popoludnio\Vy. 16.55 - Wy- WIEDe~ s .Kw. 5172 m. . · r ·'li węgierskie. 7) Rbodc: _ MełodJe Suppeg~ stągn1ęc1a ce.u, ·1· rąc 1 p1ę eJ ~~ 

P<idki dłlle.. 17.05 - Odcz:vt: Pierwsza pomoc w „ 11.00 - Poranek muzyczny. 16.13 - l<oncett 8) Gei~er - .P>0tpourri melodii ·rosyJskidL · 
'I ~~ . • k. ·~: ' .,!: • ' • ; ~ · 
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Bilans .li I~rzysk Zim.owych. I Z boisk zagranicznych. 
friumf Norwegjj. ~ K' asvfi~acja ·narodąw. - „Pech" Admira kroczy nacial' po linji ·zwycięstw i ma zapew-

. . . . . polaków~ . · .
1

•• • • ,, • nionv tvtuł mistrza. Austrji. - Zwycięstwa faworyH~w 
Ą więc znowu Norwegja._ Naz.wa .te.g'l ,_ yow~ zyskaliby ,dals.ze 5 pkt. za drogie w Budapeszcie. -Wałki o . złoty puhar ~ Czechach. 

1taełgo kraiku· północy Europy znaj-duje rniejśce które w każdym z 4 dzi? łc$w 
Jię o.hecnie na ustach sportowców całe- Igrzysk . narty, łyżwy, hokey, saneczki u~ Niedzielne rozgrywki mistrzowskie zyskat na zawodach tych haJtr!ck. (trzy 
łO świta. Wszyscy ją powtarzają z.:podzi zyskałoby punkty. Am'eryka zebrała je we Wiedniu były wyjątkowo hcz.nie u- bramki z rzędu). · ' . 
we_m. szacu~kiem. nle]edno~rotnie i 2J ter.a.z ~łównie przez swych bezikonkuren częszczane przez · widzów. W Pradze rozegrano ćwterć finało~ 
entuzja?.mem. A stało się · to dzięki II O- cyjnych saneczkarzy (30 pkt.) oraz łyt- Wi~kszych niespodzJanek tym ra- We zawody o zloty puhar. Sparta z 
li..moiis,kim I~rzyskom Zimowym, u któ-, wiar.zy (21 pkt.} ona jedna walczyła sku zern me było. wielkim trudem zwyciężyła . Victorię 
tych mała No.rwe~ja zwyciężyła miazdżą tecznie · z hegemonią Norwegii i Finlan- Admka za~ewn1.ta sobie na dłuis:,y niżkow ·· 3 :2 . 
.eo 24 inne na.rody świata z potężną Ame dii w jeździe s.rybkiej, kto wie c:z.y za 4 okres (izasu pierwsze miej~e w tabeli, Po 90 minutach wynik brzmi~t 2 :2 
ryką na czele. łata i ta dzie~zina sportu nie zostanie odprawiając ~rożną Herthę ze stoslJ!Il- ·i dopiero ~ przedłużeniu ,~awodów u· 

Od czasu pierwszych Igrzysk w Cha domem~ yankesów?.. kiem brameł\ "4:0. Prasa wi·edeńska na- daje się w l3 minucie tlejnemu zdobyć 
nonix (1924 r.). kiedy ujawniła się <?War · S-zwecia zebrała gros SW'fCh punktów zywa już AdmłTę mistrzem, aczkolw!ck zwycięski punkt. ' . ' 
.li-eznana dotąd heg~onja N'orwe~ji w w n~ciarstwie (26) dzięki sensacyjnej tytuł ten jest jeszcze }łrze.dw:;~l!sny i , Zawodom tym przyglądało się kn· 
sportach zimowych; mmęły 4 9ług~e fa- porazc,e zadane,j· ~orwegom w biegu 50 ' niespodzianka nie jest tu wykluczona. kanaście tysięc.y widzów. Slavia: zwy· 
fa. Poziom nardarst:wa W. innych krafach,I klin. Res.zły do-kotiaLGrafstrom jazdą fi- Groźny ko)lkurent Admiry \V:tcku ciężyła z łatwością Kra. -CCWavy Kla-
Europy, ba na:w~t -Aż.fli i Ameryk.i„ wzrósł gur;ową i drużyna· h{)kejowa. zmuszony byt podzielić się \)Unktanµ z dno 5:1. Zawody te · były mato· cieka· 
_pr~ez ten czas ·inacz.ni:e i chocia* jawtiie f'.'inlandja ·oparta: . się na łyżwiarzach Austrią, z czego naturalnie najwięcej za- we i prowadzone byty ze znaczną pb;e
o.pinia sportowa ~\11'.ią.ta · prźewidvwała (29 .Pkt) f' fon.om-ęt:talnym Thunbergiem dowolona byta Admira. której szczęśli- wagą SlavjL 
r,onowny triu~f. norw~_gów w Igrzy~ka.cl~ na cz~~e. U~pełniło . tę zdobycz n!lrciat ~Y'.lll trafen: ·drogę do mistrzostwa toru· \V Niemczech (Berlin) rozegrano 
.ecz faktyczmę- oczeknvano skrycie 1a- stwo r 1azda figtlt'owa. -- Ta ostatnia by· Ją inne druzyny. następujące spotkania towarzyskie: 
kiefś niespodzianki. ,~· - _ ''-" ła podstawą sukcesu__Austrii która zaję- Rapid zrehabi'Utował w zupełnośo'i Hertha - R. R. W. 2:1, Spandaucr S. 

Nie !11arzono .ofZYWL.·~-c:je .° poko1~. iµ I! ła n~_ezwykle zą~zęzytnę 5 tlliejsce "! ~t. swe ostatnie porażlsi, zwyciężając B. A. c. - Victoria 3:3, Corso - Blau Weiss 
norwegow. Ten, 1 ow-naród J.ednak hcz,ył ·Moritz z, .. 23 pkt. ~.Dalsza · kole1nosć C. w stosunku 6:1. l:O, Wacker 04 - 'Luckenwalde Z:3, 
~a ode~r~nię . J>~zecie1 prz.eważniejszej ro p;tństw była następ~jąca: 6) .Kana4a 13 Miłą niespodziankę sprawiła swym Tasmanja - B. S. V. 92 3:1, Union C:6. 
ta 'W narciarstwie, ktore było dotychcza- P·. rhokey), ?l Franc1a 10 p. (Jazd~ para- zwotenn:ikom . Hakoab, osiągając · z-a- ..;;.... Minerva 0:1, Concordia - Alleman
łową dome~ą skand.ynawów. m1}, 8) An~l1a. 7 p., ~) 1~) 11} Belgia, Cze szc.zytny ·wynik remisowy 1 :1 z bardzo nia 6:2. Preussen ·-1 F. C. NeukOlu 7:3 • 
. St . Mori~ ~ozwiało_. ws~akż~ h.rutal-. cho~łowaqa 1 ~zwa1car~a po 6 p., 12) Ar silną Vienną. , . _ Zawooy o mistrzostw.o: Eintracht -

nie ow~ uro1';111a: ~a:k 1ak ~przednio, d~ ! genty;na, 13) Nrem~y~ .14l Wł.ochy. Wreszcie Slmmering zwyc-ięi:vł Sic- Wormatia 4:3, Bayern - Kickers 2:1, 
. głosu ·w narc:at'.Słwte, oprocz Norweg11 . Pol~ka, podo_bme 1a~ 10. ~nnych na.ro van 3:2 i Sportklub w. A. c. 2:1. I f. C. Nilrnberg __ Union Bokkingen 
d~zły dwa u;n~ P.anstw:1' skandYQaw- dow, n:,e zdołała zdobyc. am Jednego pun Tabela mistrzowska przedstawła s!ę 6:0, Wacker - filrth 4:1, Hamburger 
-~le - ~l~we,ChJ~; ~dmland1a. z~ 100 p~k ~tu. J~te mamdy" cbz_egł_o _nad f~ktem . tymd obecnie następują-co: s.. V. - frank.furt 3:1 (1 :1). 
tow moz 1wyc : ~u _o zdobyc1a 60 2ij!ar,.: 1 r~zpaczj!.ć; g yz · yo_ to z.gory wia o- '\. „ " · Włochy: Turin - Mila.no 2:0, Bros• 
nęl! norwogowle · 26' s.zwedzi, 9 · finnowie mem, ze w żadnej ktmkur~ncii nie moi,e . Ad mira _ 2S punkt6"'·•: " _ '·. cia _ Pro Vercelli 1 :O, NeapoH _ 1 Je• 
a zaledwf e 5 przypadło w udzialę • cmy . zając ieidn~go z 6 pierwszych (punk- Wac,ker . 22 ' r nua , 2: 1, Reggiana ~ L.azzio 1 :3. Cre-
nym ·narodom i to właśnie w sk()kach, towańych) mfojsc~ Rapi·d· -· · · · „ · 
kieqy lodow:a skocznia „skosiła" d.osłow Prawda, że zawodników naszych 18 „ rnonese - A1eSS3J!ldri'a 4:1, Norara -
· · ł 1· 4 · d b ł h ł · ·1 ~ d ł · 'k h" 0 ·1 Xienna ". ,. . 18 „ · . Bolog.na 4 :O. Modena - Livorno 1 :l, 

. ru.e po owę .ryaw i , .. io; .o. Y czec os o.„ .,-p~n~ a. ową - WYl.!\L.OWY „pec . i e Austria . Ió P.r:o Patrja - łJełlas 4:2, Dominante -
' wak Purkerl za · trzecie miejsce w skoku, wszakże wylosowanie przez hokei.stów Hertha- 15 '" Casale 0:0. I 
~i;_aulś -g a~~Y~~;iin ._Montse

1
? zśa .sz?słe., Mi~lni. dekjszej gtru

1
'.?Yt.iest 

1
tylko d

1
-zieł~ f, A. C. 14 : W JugosławJi rpzpoczęty się ubte-i 

„ e a n<?,Jmn1e1·sze1. wą..P two ci, ze w przYl'a„ ui O·. y e c:ezus ann,e amanie . Slovan . 12 g:ł..,; nie.dzieli .wiosenne ro"l•.,.rywk.i 0 ml-. 
l!'Prmalnych wai-unka-i:;h · s}toków takie nart przez bie,i;taczy naszych musi każ- Si)o.rtklub 11 „ "'' -. 
niespodzianki nie byłyby dopuszczaln"e. jclego zas1tanowić.. W pr.•s1e spc;>rtow~j H k . h 11 •• strzpo~two. tk . • t 

Le=z owe .OO pkt wywalczonych- prz~~ 

1

„z.n.awcy ~ _tłump.c~ą to właśc1wośc1ą a o-a " ·1erwsze SPo ama przymos Y na• 
narciarzy n!e .Z&pewniloby Norwegji o:- nart dobra.nych do innych wai:unków W. A. C. 9" „ stępujące rezultaty: Hask ___, Kolejarze 
gó.lnego ·sukcesu, gdyby nie wydatne ·,.po śnieżnych. My pozwolimy to sobie 11a~- a. A. C. S 4:0. Concor11a - Derby 1 :1, Victoria 
parcie'' ły!wiarz:y. W trzech bie.gach i I wać niedbalstwem op~ekunów polskich .Simmerlng 7 " - Oroatia 1 :1. 
ie.idii'e fig-urowej' pań zdobyli o.ni dals·z~ narc:arzy. Ę;koro w ;~c.lnym biegu: zdi- - ,. PafYź: Stade Pra:ncais ___, f'. C. <;e~ 
53 pikt. Łącznfa zatem Norwegia uzy~ka.:. j rżył ~ię taki WY!ladek;, należało do na- W Buda:pesreie drugi tyd~foń ró·z- te 2:1. Red Star - OUinpjque .Amiens 
łą 6 zwycięstw indywidualny1;h (na 13 s!ęphego dać .Z'lwodn;"&vm inne narty. grywek o mistrzostwo p.rzyriiósł wyso- 4:3, 8_. A. Paris - OUmpique 0:0. 

· możliwych) oraz imponującą liczbę 113 1T1k 2.apewn.e uc,eynih k'erownicy innych ko cyfrowe zwycięstwa faworytom. Zlll'Ycb: Orashoppers - St. Gatlen 
pkt., podczas g-Cly 13 dalej sklasyfikowa· ęks-pedycji i sku:klem tef.60 póc:z: po!d- Ferencvaro~;" zwycę.iżył 33 Ker. 8:1, 5·;2; Young fellovs - Chiasso 2:2, Blue 
nych n.arodów miało razem 212 pkt. _ ków. nikt nart nie łama. zaś- Hurtgarja - Vasas w stosunku 6:0. Stars - Brilbl 3:3. Lugano - .Zurych 
Triumf zatem iupefoy, _Tak stracillśm·· szanse Szostaka w Dalsze .,wyniki przedstawiają si-ę 'i;a"' 2:1, Otd Bys - Young Boys 0:0, Ao:au 

. P~wn~g() ro4z~iu niespod~ianką i.e~t hieg11 18 klm~1 a cSTPdł on o 2 mi.n. !epiej stępująco: U;pesti - Bastya 4:0 (3:0. - Orenchen 0:0, Sołothurn - Nord„ 
. ~a.1ęc1e przci; Aimerykę -drogiego miei- , 0d ( zecha! Tak patrol sr adł z 5 m1e1sca Doskona-ły napastnik Ujpestii Spitz u- storn 1 :5. _ : ! , ' 

sca ~ 52 pkt.~ prz~,d F~laridją i Szw.ecją na eiócln'te.! Pyta11r1 to icbiło 10 _ofice- . - . ~,~„?~)"-~-
!!! ktorych kazda m!ała po 41 pkt Gdyby · rów rclsk1ch w St. Montz1 wysłanych 
amerykanie przysłali: ~wą. drużynę hoke-

1 
na kosz+ P,K.OI... . X Y. 

~-.,---

Ostatnie zebranie: Zw. Związków. 
Turyści grają w niedzielę. z Uniolłem 

n.a ·:boisku D• -0.- -K. 
>'· „.-,;'·: , ·:.J . ,_ _ .„ . . ·- 1 .jącemi się rqzpoc.ząć w naibliższym ęza 

W nadchodzącą niedZielę o godz. 2 sie zawodami o mistrzostwo Polski. 
po· południu odbędzie się na boisku D. Do zawodów z Unionem wystąpią 
O. K. towar,zyskie soptkanie Turyści 

1 
Turyści w identycznym składzie ca 

- Union. Dla Kl. Turystó'w będą zawo przeciwko W. K. S-emu z możliwą jed~ 
dy te doskonałym treningiem, przed ma nie zmianą na prawYm lącznikq. ·' . 

', : Komitet ·wykonawczy Z. z:. vostano-l'byf się w Brukseli w dniacl1 1 i 2 listo· 
w.il..!la ·ostatniem J)<R>iedzet1iu pQprzeć w 1 pada 1926 r. reprezentanci P. Z. S. Ołu
Paf1stwowem~ Urzędzie · \Vychowania ·chboietnych prz"yrzekli · udziat Polski w 
fit;.yc:mcgo i P. \V .. podanie Polskiego tegorocznych zawodach. Również w 
Związku Utuchoni~fu:vch o subw~ntję t:ych ' Międz;ynarbdowych Zawodach 
na udział Polski w 11-·ch · Międz;ynąrodo Sportowych Głuchoniemych, które o(i-
wych Ząwodach ,_ sporłowych Gł,ucho; byty się w Paryżu w r~ 1924 pod na- B k k • • ł { p J kl 
nietnych. · Za\vody ·fe· mają się odbyć w zwą olimpjada Ofocqóniemych, · bezpo- 0 Sers Je mIS rzOS WB 0 S „ 
Amsterda.mje w drug-lej p91owie sierp- śrcdµio po ł,grzyskach Oli.rµpijskłch była db d • W • 

„ -~- nia. b. r.~ J.Jeżpo~ridnio po zakończęń,iu_ Polska , reifrezent0wana dzięki · pópą.rciu O ę ą SI ę W 8 rsza W Ie. 
·Igrzysk OJifopijskich. .l~h program· prze finansówemu, · jakiego · głuchonlem~ . . . . . . . . · 
widuje pifkę nożną lekką atletykę, pfy.;' udzielif6wczesny r. K. I. c., a iawod- _ „Powia_du1emy. S1ę, ze Pols~1 Związek łst~rannością! pragnąc. za~ody te posta 
wanie, kola!'stwó;· strielanle j : tennis. "' nicy polsdr osiąf.rnęl'i · stosunkowo do- Bokserski ~o leci war~zawsk1e~u O. Z. wić na nalezytem p~z1-om1e. 

Na międ?.yharódow-yni . Kongre-sie bre \vYniki. . . , ' B. 
1 
ur~ącłzenie U:wo4?w o m~strzostwo . . „ . . , 

.c ·SPórtO\vym Gtuehonieni"Y:ch '· który :()d. · · . · · .. · · Po.ski. Do organ~zacii zawodow _tych.; Jednoc~esme dow1~du1emy , s-1~, -~~ 
· ·_ . · ·., .' . .. ,_ ' = .· ·~ . ~ . · . . . · . . zakrojonych·na .wielką skalę, z udZiałem Warszawski OZB. zam1erza '· w.· ~a1bliz· 

. wa··· 1n··e-. ·· ze'" b. r :a· 'nie· ,"'k··-1· :, ·foot·b.· alo'vw· .ycb ' ~aJleps~ch .. hokserów P~ls~, ·!',a.rszaw s~ym · cz~sie , rO"".egr~ć ·. mi~d2>yolm~~owy 
· ·· · , : .· .· . ' · · • · . . · ·-· _ ski Związek, przystępu1e . z niezwykłą . mecz z reprezentac1ą Lodzi. . 

·'· . :- :: " ·„, Odbęd·zie S~ę W ·niedzielę. 
' I 

W n-ądchodząe·ą· niedzielę 
rozpoczynają się rozgrywki o mistrzostwo PQtstd~ 

·· Dowia--clujetriy· się~ 'że w nadchodtficą ·1 ·· \Varto za7,naczy,- -że unifikacyjne ze
„. nłedz. ifł'e odb'ę.dzie · -się V.l toka!u 'Kl. Tu-- branfa. odbyły się już niema.I.we ws·!.ys

_rystów walne zebranie tód'zkich kl.ubów tkich okręgach i jedynie w Łodzi spra.,. 
· foatbalnwych: celem·· wyboru wtadz do . wa ta porusza się opieszale. 
· nowego zwlą~ku piłkarskiego.· · '· · .· · . . · w·· nadchodzącą niedzielę ro·zpoczy-1 sportowych całej Polski rozpoczrti~ s·ę 

. . , qaj~ się rozgrywki o mistrzostwo Pol- . zwykły taniec mi·strzowski, a boiska 

To,,, a·· ... zy s k •• m ec''·z· p •• n g po n go wy ski. w dniu tym odbędzie się zaledwie zalegną znów tysiące widzów, 'Żądnych 
· " u• · · • · • jedno ·spotkanie, a mfanowicie Ruch - emocji, ja·ką dają spotkania mi·s.trztJ\V• 

Turvści- ,Hasmonea. śtąsk (Siemianowice). Niezadługo · we skie. 
· ' · wszystkich ważniejszych ośrndkui:.'li , 
· Jak się ,.Express" dowiadu;e odbę- żyn i e Turystów .takich s'ł jak Maks · . 
'dzfe s.~ w. dniu jutrzejszym o godzi!lie I Stolarow •. ·. Ąta.szc~s~.i., lub fry~man. Na 1' epszy. narciarz Europy listonoszem. 
fl-eJ wieczor -w lokalu Hasmonei przy Jednoczesme . 1 Iiasmonea poczymła w . . . ' ~ · 
·ul. Odańskfej 40 towarzyskie spotkan ie 

1

.ostatnkh czasach daleko idące postępy, , ·Szwed Hedlund, który ja~ już dono-1 większą ilość kilometrów. , Iiedlund był 
pirrg-pongq.:we (-4smonea - Turyści. tak, ie spodziewać się należy .'walki ró- siliśmy wygrał Qieg na ~O kim. w St. rewelacją l g-rzysk w St. Moritz i wy~ 
Za wody ' ie · zapow adają się niez\vykle W"l!ej i . na:jprawdopo<lQbmej bardzo za- 1 Moritz jest z zawoqu listonoszem i jako kazał niewidzianą formę, b ijąc znakow 
~iekaw.ie, ze względu na udział w dru- żaatej. ·' · · taki codtienitle ''przebywa na nartach rrJ.cie sławy narciarskie. ' 



CASI 

Dziele upadku roahis!eryzowanych chłopczyc na tle pcdeitza.nei kawiarenki 
wiclkomlei~kiej w gigantycznym filmie. stanowiącym s.ensacię Europy p. t. 

,,GIELDA 
MILOśCI" 

Na h f'OJl{łośnel 1rluki wiede6skieito autora. Fe.likfa Fischera. p. t. „CAFE 
ELECTRIC•, która lfraua była we Wiedniu iednC'aeśnłe w 2 teatrach przez 

dwa lata :r.nędu, przy wyprzedanej widowni. 
Realizacja i reżym a GUSTAWA UCICKJEGO. 

roi::1vs:.::: IG O SV M 
Tny powojenne typy kcbiece odtwana;ą urocze wiedenłc:i 

NINA VANNA~ 
VERA SALVOTTI, 

Marlena Dielrych 
Powojenna amoralnośc! mlodzietv wielko(llieiskiel i nłezdro~a elelcawo4~ na 
pola erotycznem. wywoluie rozkwit spelunek, w ktc'lrycb za pieniądze kupule 

się ciało i du~zę kobiety. · 

le zgnilimit czua walczll nlachetne. dq~ające prawdą :!yciową. założenia 
arcyfilmu p. t. 

GIEŁDA . MIŁOSCł 

I 
! 
f 
! 
! 
l 

I 
I 

~1'. ""'· 

... , 
Konte~j~n~\VHil~ ~Ul~~ ~rnlOWlÓW !a~~UO~ij\VYlD rnH:n 

A @IPM@ 

YraM.C.A. 
Aleja Koś : i uszki 6B, 

td. 22-90. 

Dnia 14 ma1ca ! ~2" r ot 11 ie„ 
raja no\\y kurs d1a za~o :fo~yUI ~ 

1 srnatorll i.· obo ·ga płd. ~·· 
:?apisy pr2y'111u'u kance'ar'll codz•enni& 
cd g"dz. 9 do 12 i od godz. 14 do 20. ( 

~ 
U '117 A G A I Ceny przystępne. ra!aa.i ~ 

Niniejszym p da1E; do w ajomoścł Sz. Rljenteli, 
z dniem dz s e•szym wój 

MAGAZYN OBUWIA 
2ostał otw. r1 y pi z.y 

Dr. melł. ut PiolrkowskleJ nr. 1Z1, tal. 71·ZO 
Polecaiąc ti.ę nadal Sz:. Kliienłeli, kreślę się z poważaniem 

Leopold Fulde. 
Na składzie włeJkl wyt>ór naiw3'"-winłttiel ' Ze90 abM.wla; 

damskiego, męsidego 1 dztec1nnego. 
Ceny "1"iari.- owa"iei 1 

UW AGA: Odwiedzenie. magazynu nie obcwi~!e do kuptla. 

Róianer 
Ozle&na Ne SP„ 

feł N!! 28-98. 

Choroby słtórne. 
wen~ryczne • mo

czopłciowe. 
Pr1.y1mu1e 

I s·kład apteczny I Perlu marla *'*MM 
od s-10 ' O(\ S-8 

Le« zenie lam~, 
wwarcqwą 

Oddrn:lna µu~~ 
ltaln•a dla Pań. M. WOI.„LMANA, 

Zawadzka 1~ 
Poleca i Miiii 

uxau · un1nta 

f. ~orowirl Dla Pa6 od 3-5-
popoł, 

llustracta aunyczna w w1łlonanlu orlliestry SJJD• 

fonlc!llej pod dJr. p. Leona KANTORA„ 

orz)1m11 1e w le.-1• 
Pei f11my i kr smetyki po cenach ko11tcurcneyfnvch nky P•zy ul. P1ot1. 

I Ka:tda z pań zostaje uper. perl. OERL,\tNE A llowslł1e1 2Uł 

I .:odzie" nie o<ł i.:od1 
·· ~000000000C-0W:~*>00~ \ , , ....... 7 wiecz._ 

I ~ ... :-.... -:-„~~~~~~~~~-~ -• 
DzH prell\jera! •o raz plerwszJ w todzł ! Ps1cbolagicino.se11sac1JAJ superszlagier p. t_. 

Tajemnica 
DOKTORA BAZYLEGO 

Kino-Teatr 

PlllYIDZI\ 
Kmt.ekl•s• 178 

I 
Sęn Pampasów 

w roll glówneis 

Ken MiYHU~ 
z rumakiem TA RZ ANEM 

, następny film kina 

CORSO DOłJł murwaoy do 
sprzedarua ul. 

Miss 1'1ary lf~ Ga~apicha Nr. 23 
l'I English. F tencb I Wiadomość Szosa 
and Ce·mao 'e„$ons Pablanic~a ~3. Jó:i.:f 
Trauguia 2, 1 f1r. Hadrysiak 

nast. ">brai k:•na 

ODEON 

- --· w-Łodzi &1 • 4 -11Cs'ie.:zn1e.-Zam1eisco"''• s--zl„-·U- -ł Prenumerata rnlesleczme.-Zaitranica 1 złotych ·111esie..:zn1e..... g os-zenia: 
. · Odnooirenie lio lłuaww łO crosz1 -=== n 

lWY~ZAJNI:: 8 er n wten~· mntm!t!'O'\lr) '"' strori•e m szp3ltJ. w 1 fl<SCl'I!: 
40 U O'IO za wierz mil•.neuow) tna s1ro11le ł s1;1altyJ Łare.:zy11ov.~ I zdluh1n pt 

tekście 10 tł Zc1mh~1~cowe o r..t1 oroc. Zau o 100 pr~ dro:te; Za terA)jn0 w)" dtał 
lledallcla t Admlnistriicti. Plotrtsn,,.·slla łł. Oodzany prrylet' redal.:11 6-ł 
'telełoa1 redallcli Z7-U . .J6.łJ. .t.·łł fO ooł Rekop1sów nlez„mówiOo 
Teretoe admlnl1tncil 22· Ił - - - - tUci. nic &wra-=- 110. """' - .-

"' oalo~z~fl 1adrnlnisu at• odDOwlada Orol'lne Ul t:r P~iuk pra.:t S lf Na1mn llU ar. 
U&lusierua llolOrowr lmł llUIWU Wiłlkołe CwlerC IUOAS'J łOO pr~cal łło&19 

G' 111911.nJ..._ ~--·. • 1 w. ....,_ »lł.tb.aa. Na. ---W-drukami ..R._e_p_ubl_:ka-"'-Sp .... -.-oa-r.-od-Pe-. -------~-lO!' odpow„ J• Uf~ 
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